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r^zetistat^clel LFSI Naroi. w Gdańsku 
gwałci traki;'.! uiesatekl.

Mac Donell żąda usunięcia polskich skrzynek 
pocztowych. - Zdecydowane stanowisko rządu

polskiego w tej sprawie.
G a b in e t  p ;sw " cow y w  N iem czech.

MINISTER SKRZYŃSKI W RYDZE.
Ryga. 13 stycznia. W czoraj przybyła do 

R ygi delegacja polska pod przewodnictwem  
ministra spraw zagranicznych Skrzyńskiego. 
O godz. 22 w#dtó mii,lister Mejeruwioz ban­
kiet na cześć delegacji polskiej. Minister S. 
zam ieszkał w  apartamentach ministra spraw  
zagranicznych.

O WPROWADZENIE RADJOFONU 
W POLSCE.

W arszawa, 13 '-'tycznia. CPait.) Dnia 12 b. 
m. odbyta sic w  minrsteir^wie przem. i har.dlu 
konferencja w  oelu omówienia zasad wprawa 
dzenia w  Polsce w  najbliższym czasie ra­
diofonii. —

PRZEBUDOWA LINJI KOLEJOWEJ 
LUBLIN -  ROZWADÓW.

W arszawa, 13 stycznia. (AW.) W' budże­
cie tegorocznym Mirt. kolej i znajduje się pro 
pozycja przebudowy toru kolejowego ,na 
liuji Liibliin — Rozwadów. Linia ta przebudo­
wana ma być jeszcze przed wprowadzeniem  
now ego rozkładiu t .j. przed 1 czerwca.

ROZŁAM. W PARTJI KOMUNIST YCZNEJ.
W arszawa, 13 1. (AW.) ..Robotnik" doito 

si o rozłamie i zatargu w polskiej partji kom. 
między zarządem partji1 a 'komunistami biało 
ruskimi, którzy potępia** stanowisko poi. 
partji komunistycznej, zarzucając jej opurtu- 
nizm, brak propagandy hasła przyłączenia Bia 
(orusi do Rosji sowieckiej etc.

R o z t N ^ n S e  u K ruppa.

Masy żełaziwa ze zniszczonych, pod nadzorem komisji Kontrolującej, 
armat, karabinów maszynowych i ręcznych.

Wielka katastrofa kolejowa.
27 osób zabitych, 35 rannych.

Essen, 13 stycznia. (Pat.) V\ czoraj rano I zabitych, a 30 od 35 ciężko i lżej rawnych. —
0 godz. 7.,30 najechał pociąg pospieszny na , (atastrofę .spowodawała gęsta mgła, wskutek

1 stojący na dworcu pociąg osobow y. 27 osób której maszynista nic zauw ażył sygnałów .

i Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści A..K. Greena pt.: » Ibrodnia w parku Gramercy
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ctTCSftBienta M alom a rząd Gterwski w  sprawie Kłajpedy., co  do któ­
rej uzyskaj stosunkowo bardzo pomyślne dc 
cyzje od Ligi. Ale dtecyzja pozostała mar- 
nym kawałkiem papie.ru, a port kłaijpedzki 
przy nieprzejednanym stosunku L itw y wobec 

W ostatnich czasach s ły szy  sie o możh- cy m  tej polityki bierności i obaw y w szelkie- dolski zamiera., n e  zasHany spławem  drzewa
polskiego po Niemnie, spławem, który owawości wejścia Polski z Litwą na drogę nor- go zaangażowania się czynnego, 

rudnych stosunków międzynarodowych. Jest | Nic też dziwnego, że przedstawiciele 
bowiem anomalią, że pomiędzy Polską a L i- ' państw bałtyckich niebawem w yruszyli do 
twą panuje j e s z c z e  dzisiaj stan wojenny, któ- Kowna, gd.z;e  naradzali się z Lftwą. 
ry li ż w  Europie wszędzie został usunięty, jeśli Zasadniczym momentem, który wpłynął 
pominiemy stosunek sow ietów  do niektórych na możność myślenia o wszczęciu jakichś ro- 
państw, co nie podpada jednak pod kategorię kowań z Litwą, było usunięcie definitywne 
normalności przy zupełnie odrębnych warun- sprawy wileńskiej z  forum obrad Ligi Naro­
kach bytu państwowego Rosji sowieckiej. dów. Moc tej decyzji stała się jeszcze więk- 

Kicdy sprawa ktajpeizka została prze- szą na skutek stwierdzenia przez Ligę, że  
niesioną z forum Konferencji Ambasadorów spraw y zadecydow ane jednogłośnie przez Ra-
•przed forum L ig i  N a r o d ó w ,  gezie na podsta­
wie referatu komisji Davisa uchwalono bar­
dzo' dla Polski niekorzystną konwencję kła;- 
pedzką, wtedy to zwrócił się — było to w  ro­
ku 1923 — ów czesny polski minister spraw  
zagranicznych R. Dmowski do L itw y z pro- 
pozj cją porozumiem a. Trudno byio naprawdę
wybr chwilę bardziej nieodpowiednią, niż

dę Ligi, a przyjęte przez jedną ze stron zain­
teresowanych w źaidnej już instancji nie mo­
gą podlegać rewizji. W obec tego nadzieje Li­
tw y co do wygrania sprawy wileńskie] zo­
stały ostatecznie pogrzebane.

W szelako nie należy zapominać o jednem. 
Sprawę wileńską traktował rząd kowieński 
raczej demonstracyjnie, gdyż przecież z  góry

tę .’ \y której interesy Polski na Bałtyku stały  było do przewidzema, że szanse odzyskania
zupełnie fatalnie. Nic też dziwnego, że ze 
strony Litwy nastąpiła wówrczas odmowa.

Bez porozumienia się z państwami bał­
ty ckiemi nie mogia Polska rozp ocząć jakiejś 
bardziej skutecznej polityki wobec LitWi [ -  
N estety w  programie polityki naszei prawicy 
— i rogramie, reprezentowanym i realizował - 
nym przez pp. Skirmunta, Seydę, Dm owskie­
go i Zamoyskiego, była przewidziana zupeiua 
bierność w stosunku do państw bałtyckich. 
Konferencja bałtycka, która odbyła się w lu­
tym 1924 w  Warezawńe, byia wiernem odbi-

! Wilna przez Litwę kowieńską są znikome. — 
i Natomiast bardzo już realne w ysiłki rozwijał

decyzja Davisa czyniła poprostu iluzorycz­
nym. —

O czyw iście, że w  tych warunkach Litwa 
musiała zacząć m yśleć o porozurrreniu się 
z Polską, a również Anglja główny odbiorca 
drzewa polskiego, spławianego Niemnem, ma 
interes w  tern, żeby choć w  sprawie- Niemna 
doszło m iędzy Polską a Lftwą do porozumie­
nia. Ze strony kowieńskiej czyniono też ostał 
nib niedwuznacznie propozycje porozum iena  
z Polską, która mogia solne yy tych warun­
kach pozwolić na udawanie, j że ich nie s ły ­
szy. P olitycy polscy uważają — i słusznie — 
że dopóki Litwa irfe będzie się uważać za zo­
bowiązaną do spełnienia wrszy stk ‘c!i waruu- 
ków, nałożonych na nią z okazji załatwienia 
sprawy, kłaipedzkcj. dopóty nie warto z mc- 
golomanami litewskimi w daw ać się w  dy­
skusję. —

Dlaczego szaleje me b rn ie  ć?
ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE DROŻSZE NIŻ w  INNYCH MIASTACH. — BYDŁO I WIEPRZE 
TANIEJA. — PRI-.ZVDE.NT MIASTA O PRAKTYKACH RZEŻNiKóW LWOWSKICH. — APa TJA 

FO IIC JI I WŁADZ W ZWALCZANIU DROŻYZNY.
(rs) W e Lwowie ceny art. żywnościowych dniacli cen? mięsa i tłuszczów; we Lwowie są 

"są nadal znacznie "wyższe od cen, pobieranych j nadal wysokie i przewyższają lubelskie -przecię-
w Innych miastach. I tnie o 20 procent. Za l.k g . szynki płacimy we

Gdy np. w Lublinie zniżono znacznie w ost. Lwowie nawet o 1 złotego wiecej od ceny v

4
AUGUST TRZASKA.

Tslsianlus garderoby H \S.
(Pow ieść kryminalna z źycla w arszaw ­

skiego).
(Ciąg dalszy).

W łaściw y nerw drgnął jednak dopiero 
w tedy, gdy służba kilkakrotnie napełniła bak- 
karatowe tulipany winem szampańskiem i gdy  
orkiestra zagrała p ieiw sze „shimmy".

Szampaiu , murzyńsko - kr eolski jazz - 
.band, nago ramiona i plecy nie brzydkich ko~, 
| is t :  krok póRM kego sińmmy i jawy, w y  w o 
ła ły  w reszc ie  ten nastrój wewnętrznego sza* 
łu, którj w tłacza się w ramy dobrego tonu 
i właśnie m oże-dlatego jest cn oszałamiający 
i ponętni’ jak narkotyk.

Była godz tia- trzecia póupółnocy, gdy pani 
ffrtlińa Mertingcr, żona zamego na bruku war­
szawskim bankiera, zamierzała już wycofać 
s'ę- z tioku tańczących i chwilę odetchnąć 
chłodnicjszem pow ietrźem. W  salonie byio 
gorąco j duszno. l łani Hala czufn się już znu­
żoną. Postanowiła nie tańczyć w ięcej ; naj­
pierw  dlatego, że bała się -w tej temperaturze 
o całość swej misternie zaondulow ant-j fry- 
tury, d.riej dlatego, źe ostatnie chwile zaba­

w y  ciica la  poświęcić emocjonującej rozm o­
w ie z Wikiem Skarskim. W iedziała dobrze, 
że teraz, tu na tej zabawie, Wik będzie i mu­
si być sobą. Raz w reszcie przestanie on grać 
nieznośną komedję i powie jej w szystko, co 
dotąd skrzętnie ukrywał pod' maską ironji, o- 
bojętności i cynicznego dowcipu. Pani Hala 
wie dzielą doskonale, że przed chwilą mocno 
szarpnęła nerwami Wika. -Byia dziś wyjątko­
w o  piękna, umiała doskonałe uderzyć w„ tkli­
w ą strunę, zazdrości młodego SkarskiegocjKo 
meĄięybdd arto“ z  prokuratorem Glińskim 
odegrała wyprost znakomicie, bez zająknięcia. 
Czuła, że W ik tracił rów now agę i panowa­
nie nad sobą że w  szybkienr temree zmuszo 
ny będzie zaraz uderzyć, choćby z obaw y, 
by Gliński go n,;e  ubiegi.

Wspomnienie nocnego flirtu z Glińskim 
i wi-dęiku człow ieka poważnego, znanego ze 
swej bystrości i- zdolności prokuratorskich , 
który szedł na tak prymitywnie fałszywką 
przynętę — rozbaw iły tak panią 'Halinę* ze 
mimowoii uśmiechnęła się sama db sie i/c . — 
7ac/'.fa  szukać dużego strusiego' pióra-wach- 
■larza. M iody Sitarski błyskawicznie prze- 
skawiczme przebiegi .-salę, znalazł się tuż 
koło niej.

— Pani szuka ?
— Wachlarza. Już późno, chcę zniknąć po 

angielsku, a poczciwy' Gliński obiecał od­
w ieźć mnie do domu.. Niech go pan uwiado­
mi. że zaraz będę w  garderobie...

— Doskonale, w  tej chwali odszukam naj­
nowszą ofiarę pani, — ale abym nie miał wra  
żenią, że jestem służącym  i spełniam bozape

lacyjne rozkazy, m rże odszukam y go i aizem?
"Wik pedai .ramię pani Mali. Przeszli do 

ogrodu zimowego.
p ani Hala czuła, źe ramię jej d r ż y  -ner- 

w&wo.  Sie dlii w  w ygodnych skórzanych fo­
telach.

Olbrzymia lampa rzucała pomarańczowa 
światło na ogród, dodając jakiejś tajenmiczo- 
ci palmom o  grubych w łochatych pulach i sze  
rokich m ięsistych liściach.

Pani Hala odrzuciła w  ty ł  głow ę, przy­
mknęła powieki i nadała sw e i pięknej tw a rz y  
w yraz zmoczenia.

tByła piękna. Blada jej twarz o regular­
nych, jakby kutych nr&termym nożykiem w  
twardym kam :en i u kamei rysach, w  aureoli 
ciemno - blond w łosó w  upodobniała ją do mi 
tycznej bogini greckiej. Smukła b'a!a szyja, 
magle ramiona i głęboki dekolt odcinały się 
w yzyw ająco odi czarnej diżetowej sukni, która 
w  świetle pomarańczowej a moli mieniła się 
z taką tęczą, jak spokojna czarna toń w o d y  wr 
świetle jasnego księżyca.

Duże siwre oczy W ika ślizga i y  się po pan 
Hali. D fugo zatrzym yw ały się one na ciemno 
złotych w łosach pięknej kobiety, na jej mię­
sistych małych ustach, na jej dyskretnie obna 
żonym biuście. Zdawało się, że  oczy Wika 
chcą przebić jedwab sukni, że w  myślach od 
rysowuje on sobie kształty jej ciała.

(C. d. n.)

* 3 ^ _______^
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Lublinie, podobnie za1 inne wędliny. Również we 
Lwowie nic .odczuwamy wcale tego, że 
bydło I wieprze mają w cenoch hurłowriych ten­

dencję zniżkową.
W  -sprawie obniżki tych cen we Lwowie -nie zwo 
-lano w ost. czasie naw et żadnych pc-sieOzeń. 
P rzyczyną braku skutków zniżki cen bydła na 
rynku detajlicznyin iwo-wdkim jest dość lusna, a 
znający te  stosunki
prezydent .miasta Neumann przedstawi! przyczynę
w rozmowie z naszym współpracownikiem nieda­
wno w ten spo-sob, że rzeźnicy obecnie

iiie starała się na własną rękę o bydłt. 
i ani jeden rzeżnik nie bije sam. bydła w rze­
źni. Ograniczają :się oni do zakupów drobnych, 
częściowych, czynionych

po droższych cenach od pośredników. 
Dlatego ceny są drożs-ze i ludność oskarża rze- 
żników o paskarstw-o, gdy -de facto zarabiają oni 
teraz mniej, niż iprzed w-ojną, kiedy to

dorabiali się fortun ! kamienic.
Apatja powojenna i przyzw j czajenie się do życia 
i kalkulacji z dnia na -dzień spraw iły żc rzeźnicy 

zapomnieli o dawnym handlu na wielką skalę 
i zubożeli teni samem,, działając na1 własną szko­
dę a narażając się w ao-odatku na zarzuty.

Wysokie ceny we Lwowie nie spotykają się 
obecnie

z żadną niemal kontrolą 
ze strony powołanych do tego czynników, więc 
mato- kto z pośród! rzeźuifców i m asarzy stosuje 
się do taryfy. Policja więc powinna na nowo 
zacząć o-strą kontrolę. W ojewództwo zaiś niechaj 
zainicjuje jikąś

obniżkę cen*
■jeśli miasto ma zwolna powrócić znów1 do nor­
malnych stosunków. Stosunki obecne prowadzą 

do ogólnego zubożenia 
i wywołuje niezadowoolenie ludności.

wiek wyznaje nowią wiarę, święci Boże N?ro- 
dzenie.

W środku rriaStr gw ar i ścisk. W pośpiechu 
załatw ia się ostatnie sprawunki. P rzez ściśnięte 
tłumy ludzi zagłębiają się w „Magazynie uni­
wersalnym", należącym ongiś do firmy angielskiej 
Mur i Merilis. Jestem  zaciekawiony, co kupują 
i co sprzedają. Nic nadzwyczajnego. Wystawione 
artykuły są proste. Fantazja kupiecka nie wysiliła 
się zbytnio. Widać, że  nikt nie usiłuje zachęcić 
Kupującego. A zresztą, wszystko jest diroigie, bar­
dzo drogie. Kupujący ogląda wszystko-, ale kupuje 
mało...

Niema żadnego stosunku ceny- wiktuałów do 
eony fabrykatów, Jeśli mięso posiada przystępną 
cenę, materje są bardzo drogie, podobnie jak kon­
fekcja. Para bucików, .śretilniej jakości, kosztuje 
tizy  czerwicńce (t. zn. trzysta franków francu­
skich). Jeist to cena wysoka) dla urzędników., któ­
rzy  pobierają pensię od sześćdziesięciu pięciu do 
stu pięćdziesięciu rubli na miesiąc.

Aby więc lepie} wykorzystać przyjemność 
wydania pieniędzy, mieszczanie kupują jabłka, 
czekoladę lub wódkę, bo „Oossipietj1* (cantrala 
wódki bolszewickiej) -sprzedaje Wiódkę, znacznie 
jednak słabszą od dawnej. Syndykat win ormiań­
skich reklamuje znowu jakiś koniak, którego je­
dnak nie kosztowałem...

Na wystawach widać małe Boże Drzewko 
obwieszone wstażkasni.

A więc mimo rewolucji Jest Buże Narodzenie. 
Obywatele bolszewiccy ulegają wiekowej trady­
cji. P rzyroda pokryła Moskwę grubym, białym 
płaszczem. Jest 20 stopni poniżej zorai. „Diedu-szka 
Mc-roz“ z długą siwą brodą i w olbrzymim futrze 
znowu sprawuje swoje rządy.

Urzędnicy bolszewiccy -otrzymali dw a dni 
•urlopu. Ci którzy nie trzym ają sie tradycji, ko­
rzystają z wypoczynku.

„Korni—Sc—Mol" (Komuinisti czeski Sopiz" 
Mo-lctPioiży), mto-dżież komunistyczna, pragnąc 
wykorzenić w masach rosyjskich przywiązanie 
do religji i święta-, Święci Boże Narodzenie na 
swój sposób.

Od -kilku dni widżę w księgarniach broszury, 
których, przeznaczenie zupełnie dobrze rozumiem. 
lOtimię*jedną taką broszurę z ciekewt& i. Tytuł, 
wypisany wielkimi literami, brzmi: .P rzeciw
diabłu, popom i Bogu". W środku ryciny głowai 
Chrystusa, -okolona dwiema podobiznami czerwo­
nymi. A!e nie chodzi tu o  zwyozajny pamflet an- 
tirelrgijny. Podtytuł brzmi „Pieśni", opowiadania 
i sztuki na Boże Narodzenie „Kom-So-Mol-u". — 
Przedm owa broszury, drukowana w 20000 egzem 
plarzy, wyjaśnia: „Pamiętaj, że sceny i rieśni an- 
tireligijne, zaw-a-rte w tym zbiorze, są przezna­
czone dla młodzieży. Są to rzeczy humorystycz­
ne. Pokazują one, w- jaki sposób popi i inni awan­
turnicy łudzą, wiernych". Broszura ucieka się do 
najgrubszych i najbardziej prostych przykładów, 
abu w yw rzeć w-pły-w na masy rosyjskie.

jBolszewicy ucicka-jj się obecnie do sposobów 
perswazji, bardziej rafinowanych niż dotychcza­
sowe akty gwałtu i przemocy. W ten sposób pra­
gną przeistoczyć Rosję świętą na Rosję czerw o­
ną. Według zdania Kalinina, oświeceni bolszewicy 
zrozumieli, że w tej dziedzinie należy raczej prze 
zwyciężać niż zwyciężać.

W1 Leningradzie (dav. uyin Petersburgu) świę­
cono Boże Narodzenie w różnych punktach mia­
sta, ale uroczystości te miały charakter naukowy. 
We wszystkic-h klubach dzielnicowych odbywały 
się konferencje na tem at .Religia i nauka", „Re- 
ligjai ną usługach buriuazji" ltd. Brały w, tem żyr

@ • 1  © a r .

P o r t y - z n a  i  n i e w l i t y c z r . e  h  s ł o r j e .
ZYTA I KUNY ADY. — PLAJTY SPEKULANTÓW. BANKIER UKRYWAŁ SIĘ ROK W DOMU 
PRZED POLICJA AŻ ZACHOROWAŁ Z TEGO I DOBROWOLNIE POSZEDŁ DO KRYMINAŁU. 
NOWE SZALBIERSTWA PRZEMYTNIKÓW. — STO lOLOr.PAMÓW TRUJĄCYCH NARKOTY­

KÓW PRZEMYCANO DO WĘGIER.
(Ko-rernspandencja w łasna W ieku Nowego;

Budapeszt 12 stycznia. | grzech. Na mo-cy umowy obu rządów dozwolono 
<s) Stolica) Węgier wogćle n-iccierpi nigdy na! mieszkańcom obszarów granicznych przewozić 

drak lenzaMSi. Z jednej strony po ityka a więc: zboże przez granicę da zmielenia, j-eśii najbliższy
kw estia Habsburgów, zdementowana) pogłoska o 
mafeeństwic „kró-lowej" Zyty z hr. Hunyadym (z 
powtodiu czeg-o w Budapeszcie ukuto- odraau dow­
cip, że  parni Zyta widać cierpai na niestrawność

mły-n znajduje się za kordonem. Z tego w . mig 
skorzystał' -przemytnicy. Ponieważ węgierska 
straż graniczna -nie odważa zibyt skrupulatnie wor 
lców’, więc w zmielonej mące wędrują w drodze

skoro jej potrzebny tiumyady...}, dalej przesilenie powrotnej do Węgier róż-ne tow ary, nie maiią-ce 
gospodarcze z widniejącą na horyzoncie nadzieją nie wspólnego z mąką. Przemytnik ipozbywa 
polapT3enią. Procesów, politycznych wyjątkowo w Czechosłowacji korzystnie pewną ilość ziarna.
nie było w bieżącym miesiącu. Za to pojedymfko- 
nianjai. Ta specjalność budlajeszteńskai krzewi się 
niesłychane i wpty m'ai na rozwój składów broni.

W  związku z przesileniem ckonomicznem za­
notowano liczne „p-lajty" kupców i banków. Zam

bralk v, agi -dupe-łnia «Jtocy3yim -w zmielonej mące 
tani-o nabytym towarem  czeskim.

Ton nowy „przemysł" graniczny, odbywający 
się -p-odi nosem władz i grający im na nosie, je-st 
dowodom, że dowcip dyplom atów wytyczających

knlęto w więzieniu moc bankrutów, gdyż -nie ka- , granice, ustąpić musi przed •sprytem- gwałcicieli 
żdiy z nich b-ył taik sprytny, jak bankier Jerzy lyoli granic. Władze nfiójts-kie w Budapeszcie na 
(iroh z  Szegedynu, który znikł tak, że nie można I doniesienie z Wiednia odkryty wielką szajkę prze 
go- było odszukać. Po roku sam o-d-dal się w  recŁ mytników kokainy i morfiny. Wiedeński drogista

Hofer sprzedał pewnemu peszteńskiemu lekarzo­
wi olbrzymią ilość tych narkotyków, -bo wyno­
szącą aż 25 kg. kokainy, 40 kg. morfiny! i 35 kg. 
heroiny. Środki te rzekomo sprowadzone dla kli­
niki budapeszteńskiej, ntialy zaspokoić zapotrze-

policji. Pokazało się, że cały rok spędził ukryty 
w sw-ojem mieszkaniu szegedyńskiem. nie w yda­
lając się ani krokiem. To tak rozstroiło jego ner­
w y. że nie ir-o-gąc dłużej wytrzym ać, odlJlał się Wi 
ręce sprawiedliwości

Jeszcze jeden rozdział z księgi paitaylsłowoścl bowamie wlszystki-dh szpitali węgierskich. Z do-
ludwkiej, co prawda- w tym wy-padku zle użytej: chodzeń wynika, że zamawiający „Dr. Kovacs“
Pisaliśm y już, że przemytnicy na czealco-węgier- byt figurą fikcyjną, ajentem wiedeńskiej szafki, 
skiej granicy wynajdują tysiące sztuczek, by oml- przcrnycaiącei narkotyki. Wedle orzeczenia leka- 
nąć czujność wtadż celnych. Oto jeden z tych { rzy, przemycony d'o Węgier transport środków
„tricków". I odurzających był w stanie spowodow.a-ć ciężkie

Produkty  zbożowo czeskie są o wiele droższe : zatrucie tysiący ludzi, 
wyroby przemysłu natomiast tańsze, niż na W ę- —~ ----------

JaEk KcsUffi Jackaśsflsstfs Eoia
Narodzenie.

r e w o l u c j a  i b o ż e  n a r o d z e n ie . — c o  l u d z ie  k u p u j ą . — w s z y s t k o  j e s t  d r o g ie i
MINIATUROWE BOŻE DRZEWKA. -  „DIEDUSZKA MOROZ1 I 20 STO°NI. — ANTYRELIGIJNA 
PROPAGANDA. — METODY W PlYW /lNIA NA MASY. — BOŻE NARODZENIE W LENINGRA­

DZIE. — KTO CHODZI DO CERKWI. — INNI LUDZIE.
łb) Moskiewski Korespondent paryskiego dżien lżeni a w, Rosji. Podajemy niektóre ustępy tego

nlka „Le petit Parisien" zamieszcza niezwykle 
e.ekawj, opis tegorocznego świętą Bożego Nftro-

barwnego onlsu.
„Oto jest Boże Narodzenie. Moskwąj, jaikikol-
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w y udział Tow arzystw a naukowe, jak „TowaL 
rzystw o przyjaciół radu" i „Do-brokhime" (Towa­
rzystwo przyjaciół chemi).

Czy1 w cerkwiach test przez to  mnie} hidżi? 
Trudno obliczyć, pewne Jest jednalk, że p ab licz- 
rEÓtć Jest w nich inna.

Dawniej widziało się w nich przede w szyst­
kie rn lud. Muzyki i baby nr o dli! i się bez końca, 
bijąc czołem o posadrfcę cerkwi. Dzisiaj chodzą 
do cerkwi raczej nowi biedacy, wydziedziczeni,

którzy stracili wszystko I szukają w modlitwie 
pociechy. Na* ogół są to osoby starsze.

Ale wszystkie cerkwie rosyjskie nraie i wiel­
kie, stoją nienaruszone, z swotmi nlzkiemi ścia­
nami, pstro  pcutalow-anemi, z swotmi złotymi ko­
pułami i przc-jrzystenii krzyżami. Sanki nroje pę- 
dzą w wieczór Bożego Narodzenia przez ulice 
miarda,.. I we wszystkich (tomach i zikątkach ro- 
dzi się ów: cod wiekowy, jak baśń czarodziejska.

Nleswykta awsnturnlc*.
BUJNE DZIEJE NADOBNEJ SERBNY. — NIEMIŁA PRZYGODA KOCHLIWEGO KUPCA \Y BER 
NIE. — PCŚCIG PO CAŁEJ EUROPIE. — SPÓR DWU RYWALEK O SERCE SZOFERA. —

TRYUMF POLICJI I BOGATY ŁUP. »
(Korespondencja własna Wieku Nowego).

Budapeszt w; styczniu, j Ponieważ Serenę uważano za przywódcirynię 
(s) Doniesiotio tu o ujęciu niezwykłej oszu-1 sz®>ki, .poświęcono jej baczną ujeas?. (Komisarz

stki, będącej jakby próbką z n a n e g o ' typu ,.hocb- P ^ 9 g | rewidujący pociąg express ust linii Wie­
deń— .Budapeszt zsuważył w cr.ope elegaiucką da­
mę, która zapytana o paszport mocno się zmie­
szała', Urzędnik, którego zaintrygował pospolity
akcent arowy wytwornej pani, obejrzał jej walizy,
oblepione kartkami niertiai % całej Europy. Otwo­
rzył jeden z kufrów i oto na wierzchu znaisał 
paszport na nazwisko Seresiy FreyBerger. Dani*,, 
która z poozątku usiłowała1 s>ę rifczręcffuie tłu- 
m sztyf. ze jwtąc do chorej matki w pwipiedhu nie 
masła uayrłkall pt sEjtmrtu, te n a  straciła ziaoelnla 
rezonu i przyznała się do wszystkiego. W  baga­
żach osaarsSd maSezionp olbrzymią Lł«S6 kewztow- 
ttypi toalet i biżuterii, was tości kifiprset mlliortów 
koron węg. Prócz lego wiele prfiSjoaów schowa­
ła, nie chce jeiLtak wyiawić gdzie. W  więzieniu 
płacz-: i \v<j4a w ciąż : „Wolności i miłości ml 
brzk! To straszne! Będę się musiała bez nich 
obejść parę lait. Ale to nic! Powetuję sobie to po 
oJzytatasnht wolności i będę nadal robiła to samo. 
co dotychczas!"

Historia tei S iwę n turnicy, której szczegóły 
skrzętnie zbiera policja bodaj^eszteósfeŁ przed­
stawia się jak istny rofmatis, którego prwzKzesróine 
rozdziały dostarczą prabie wiele nsstcm lu do 
opisu.

szfaipJerów" o  międzynai osiowym charakterze.
;W Bernie morawskiem pewien kupiec poznał 

dwie wytworne tłamatki, Serenę F rtyberger i 
Ircoy j/ka ik . W  towarzystw ie icii spędził dzień, 
a nrjdobiiai S erena dotrzym ała mu tow arzystw a 
i w nocy, za co dostała honorarium 100 ty a  ko ­
ron aarsir. Nazajutrz, jedhak przekonał się kupiec, 
że jest głupcem. Serena uzupełniła), bowiem swe 
honorarium, ściągnęws<zy mu z portfelu 1-35. (XX) 
koron czeskich. Zaalarmowana policja stwierdziła 
że obie dam y uiotniły się z Bema) w tow arzystw ie 
niejakiego Gustawa Jaro, ex-szofera. Eotatrafie 
ich lozpifSiuoo w albumie przestępców. Cała 
ti ójka — jak się później drapało — za zraibowa- 
ne kupcowi pieniądze odbyła p»chóż g» Europie 
zatrzymując się w Pradze, Berlinie, Autwerj>i, 
Pairyżu (gd'de wszyscy' troje występowali 
w Orfetm? jako „węgierskie trio taneczne*’) w re­
szcie w  Genui i Wenecji. Z ramienia policji w ę­
gierskiej ścigało ich kilku ajentów, przejmując 
koresnemdencję, nadsyłatią db jednego z „przyja­
ciół. Dowiedziano się z  niej, i e  ów szofer (nuac 
m dący się w  podróży „radcą kom':rcjaśiny!m“) 
afekty swie zw t ó c i'2 wyłącznie do Ireny, skutkiem 
czego między obu rywalkami rozgorzała walka, 

ypoczem Sereraa w yjechała do1 Budapesztu, jej to­
w arzysze zaś db Nizzy.

Hrnerflcański piss Bark.
Przeszłość Barka. — Pierwszy czyn Barka. — Zasługi Barka w służbie y-dicyjcej. — «law;ny 
Bark dostał się w pułapkę a przynętą była... suczka. — Połieia v, Sair.ł Lais wystan Słu Bar­

kowi pomnik.
(?) Gazety amerykańskie rozpisują się teraz 

szeroko o fenomenalnych zdolnościach Barka, po­
licyjnego psa z miasta Saint Lu!s.

We wrześniu r. 1920 znaliz ł go wśród de­
szczowej, słotnej nocy pojicmen Mac Nally. 
Przednia łapa psa była skaleczona i biedne, bez­
domne zw ierzę wyło żałośnie z bólu, a może i z 
głodu. Policmen Mac Nally wziął psa na rękę i 
zaniósł do swej izdebki. Pies w ył nieprzerwanie
i Mac Nally dał mu przezwisko Bark (W yjący). 
W yleczywszy go, zaczął przyuczać do służby po­
licyjnej.

Bark od samego początku okazywał duże 
zdolności i nie upłynęło pól roku. a znal już 
wszystkie tricki i tajemnice swej służby; mógł 
rj realizować z najlepiej wytresowanemi psami 
policyjnemu, mająccmi już swoje sławne... drze­
wo genealogiczne. Co więcej: kiedy nie dopisał 
najsławniejszy pies policyjny Castor z M mieapo- 
Jim gdy szło o wyśledzenie pewnego mordercy, 
Bark w przeciągu pół godziny znalazł kryjówkę 
przestępcy, gdy dano mu tegoż mhustkę do nosa, 
pozostawioną na miejscu zbrodni. Ten pierwszy 
,._zyn“ zdobył Barkowi sław ę w całych Stanach 
Zjednoczonych. Odtąd powierzano iriu najtrud­
niejsze „wypadki". W jakiś czas potem dopomógł 
Bark policji do wyśledzenia band* włamywaczy, 
która stale okradała banki i pemegł policmenom 
przyłapać osław ionego rabusia dal ech

Bark ule zawiódł prawie nigdy. W ywęszył 
zbrodniarza m  takich nawet wypadkach, gdy zds- 
waio się, ż.e śiad wszelki zaginął. Jedyną f=z»- 
szi:odą przy wyśledzeniu zbrodni były 4U S ajka, 
jak zresztą dla tkaidtgo psa pclicyjnego, nążE*. 
esencja any&owa i ws^clkis wcłstejs^cc
substancje, które przestępcy wylewają na swe 
ślady, aby uniemożliwić wyczucie tych śladów u 
psa Lecz i w tych wypadkach Bark radził sołre 
znacznie lepiej, niż inne psy-połictyjn*. To też Ma! 
się wnet postrachem przestępców w Ameryce. 
Urządżali na niego zamachy i byliby go z pewno­
ścią stru!£5 gdyby go Mac Nally ni* b jl  tak przy­
zwyczaił, że tylko z jego rąk brał jedzenie. Kie 
dy mu ktoś, choćby ula żartu, podawał cośkol­
wiek do zjedzenia, s&ezekał tak długo, aż nadszedł 
jego pan, a w tedy Mac Nally mh)i sposobność 
poznać daną osobę.

Bark oddawał policji amerykańskiej nadzwy­
czajne usługi. W ypożjczaty go sobie z Saint Luis 
rozmaite inne miasta w Stanach Zjednoczonych 
ilekroć razy szło o wyśzukan'e zatartych śladów 
w zawiłych wypadkach — albo o obławę nrzV  
dzaną na przemytników i włamywaczy.

Jeden szczególny wypadek, który rozegraj 
się w Chicago, sprawił, że Bark stał się bohate­
rem dnia. Chodziło o wyśledzenie i przyłapanie 
na gorącym uczj rtku złodzieja, który zajęty był

jako detektyw  w Jednym z olbrzymich detnów 
towarowych. Złodziej miał /.wyczaj biegać po 
wszystkich ubikacjach olbrzymiego domu towaro­
wego, od suteren począwszy, aż na s-esnasłe 
piętro, przez krużganki i windy, to znów prze*, 
schody, chciał koniecznie zmylić tropy psa gdyby 
kiedyś w ykryły się jego złodziejstwa. Dyrekto­
rom domu towarowego dało to do myślenia. Je­
den z nich przytrzym ał raz detektyw a tak długo, 
aż sprowadzono Barka. Nie pomogły detektywo­
wi wybieg', że gonił za złodziejem. Bark skoczył 
od razu na detektyw a (Mac Nally, który go przy­
prowadził, dał mu uprzednio do powąchania kilka 
pudel, które wypróżni? złodziej). Bark uczepił się 
poły marynarki detektyw a i , nie chcia? łuż puścić 
go. Złodziej przyznał się do winy.

W yśledzenie tego złodzieja było już es taf­
ii i em dziełem Bańka. W dwa tygodnie później ja­
cyś nieznajomi (prawdopodobnie ktoś z bandy 
przestępców) nasłali B arków  prześliczną suczkę. 
Bark pobiegł śladami suczki i wpadł w pułapkę. 
Następnego dnia znalazł go Mac Nally w za­
trzasku już nieżywego.

Pochowano Barka z wielką pąr*d@£ i na wro­
bię jego wystawiono pomnik z napisem zaahłg, 
jakie poniósł w służbie policyjnej.

t ,łśą  liii mm

(b )  S sy m p a n s  A ugust, k tó ry  odHva j a  
ro*e h«»e» ysE ez .t*  9 fi rs»i.K 1<«ncus ich , 
rtależy do  vryf"<órni fi!ryt j* w j w rkicei. 5 p te -  
W sdzli go i ęęyssjislił a  lo r  Afłrisd M eohbt. 
Rycina nasai. przedstaw ia . sym patyczocgo  
szy m p a a a, i% e e k o  łLsszeczką.

1 1  tó  f^iit
Krążą o nim stairozłssltsze pos5er.li?. Pcwncsi 
jest, że posnrzeczał się z dyktatoram i bofeze- 

w lek łut i.

(b) O losie Trockiego krążą najrozmaitsze 
pogłoski. Donoszą nieustannie coś nowego, raz że 
l-karze wysiali go na odpoczynek na Kaukaz, to 
znowu, że Trocki znajduje sfę W Moskwie, gdzie 
siedzi zamknięty w Kremlinie exv też w paiacu 
Jnsupow a. Dzienniki i twmińskie podają .aatoimast, 
że wojenny komisarz sfifwieck.bt' żfestal w czasie 
powrotu fę  Krymu zamordowany w Kiszyniewie.

Jeden fakt jest irjęzaprzęcr.ony: Trociki po­
sprzeczał się z obecnymi dyktatoram i belszs- 
wićfcnrri.
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Ptatnastolstnla mgiBtisa iid a  roi" 
®odi§ c© 48 godi. małteństwa.

Matka kazała jej powiedzieć przed mężem „tak”, wifęj pow iedziała

(b) W  kotnisarjaicie pewne] dzielnicy paryskiej 
po jaw ili się młodziutka, piętnastoletnia m ężatka z
prośbą o interwencję w następując*} sprawie: 
Ztrtuszuto ją do poślubienia dwudŁiestodwuJetnic- 
go mężczyzny, którego nie kocha. Zmusiła ją. do

powie ,,nie“. Więc powiedziała „tak“. Potem zmu­
si!* ją do zamieszkania a pośiueic.iyrn mężczy­
zną. M oda m ężatka prosiła ze Land w oczach, 
aby policja nie doprócita do tego, ponieważ on;1/  
BO  nie kociia. Komisarz radzi! jej pogodzić isię z

tefijc mad a, każąc joj powiedzieć przed merem losom, a id y  to nie pomogło, kazał jej wnieść 
„tak" i zagroziła jej wyrzuceniem z (tomu, jeśli i próśb? o roswó.L

Disnielmen-wtasnywacz p n @ M  
w więzieniu 23 lali

(b) Sąd ua Bow S treet w Londynie skaza! 
niedawno na rok więzienia dżentelmena -  wt»- 
inywaesfa, poawlkiwaaego cźiSswraa iirzez poiicję 
lgs»ży*i*ką.

W łamywacz -.azywa się H»mi't.łn, i poclwdŁJ 
ze starej, szlacheckiej rodziny. Został nn umi -sz- 
ea m >’ w słynnym kolegjam w M dw ern, które 
ukcicsy t. ałe potem puścił si? na śiizfcą drogę ży ­
cia. Scru-ną swoją tcarjerę r-nzooeaął Hamilton od 
wtamy wasi cło- banków' i kieszeni, za co więicszą 
część życia spędzi! w więzieniu. W ten sposób

Liczy dopiero 47 rok życia.
przebył już 23 lat poa kluczern. W łam yw ał si? 
wszędzie, geteie si? (M ą  do masgatoyaiów, sklepów 
okrada! pasażerów. W  wielkich hotelach W,est- 
Tud*i przedstawia! si? za wielkiego właściciela' 
zi&maki&so i nie .rrfarjf miesiącami rachunków. 
Pewna wieifca firma dastaresfaia mu whisky, szam 
pana i cygar catemi skrzyniami. Sprzedawał to, 
a pieniądze dtoewaj do kieszeni. Liczy on obecnie 
47 łat.

Fflefeę^pfeesDie. je st przesyl&c 
ż s a o o  swyck przy ja d  ©I fea- 

g a le  podaradfó.
Pewien Ameryi ani.i żąda od zna:. miijardera 
aaroryk. Mac Cermicka 89.000 dolarów, ponieważ 
stracił wzgitjdy swojej tan y  wskutek jego bo­

gatych podarunków.
(b) Amerykanin Jaco&s, zażądał od znanego 

miliardera amerykańskiego 80.000 dolarów tytu­
łem odszkodowania za stracone względy swojej 
żony, która odwróciła si? od niego z powodu bo­
gatych, licznych podarunków Mac Connicka. Mac 
Cormick w ybrał już adwokata i zamierza odrzu­
cić pretensję

Jsś’ nim te®a!-&!s3ż 2 pod Tłumacza.
Id.) Od niejakiego czasu krążyły w  T łu­

maczu i w  okolicy, a na w et dopływ ały do 
L w ow a fa łszyw e 2u-to i 50-cio groazówki, a 
cnoi gicane dochodzenia w ładz nie zdołały  
stw jardzie źródła ścli pochodzenia. I byłyby  
kursowały dalej, gdyby nźe przypadek. Oto 
do kobiety, przybyłej ze w si na targ do T łu­
macza i sprzedającej nabiat, zbliżył się jakiś 
esobuik i kup’ł ą>solkę sera. przyczem zapła­
ci! 50-cśo groszó wirami. Kobieta wzięła pie­
niądze i przyglądnęła si? jednej sztuce, a ży ­
wiąc pewne podoireeiiJe co  dio ich jakości, za­
pytała stojącego obok wonego sądowego, St. 
Prokopowicza, czy  pieniądze są prawdziwe. 
'j’an rozpoznawszy w  przedłożonej sobie sztu 
ce falsyfikat. przytrzymał ow ego 'osobnika 
i oddał go w  ręce postenm kowego.

Osobnik, sprawadsoaiy na posterunek po 
licyjny, podał sw e nazwisko. B ył nim Nykoia

iSiirli pgHryfj? wisioni- 
stym ud ffiratnle.

7«ii!oz!ono prócz tego korespondeaoi? amyrewo- 
łucyja?.

(b) „Agencja Rosta’1 donosi z Kilowa, że w 
piwnicach m onastyru Ławry Kiewepeczerakio^ 
znaleziono olbrzym! skarb, ukryty tam w czasie 
sekwóstracji dóbr cerkiewnych. Skarb ten zawie­
ra kilkanaście pudów złota, sio dziesięć pud-ÓWi 
grabi u, trej-sta sześćdziesiąt diamentów. Caiy 
skarb jest wart 850 000 ru b li,. prócz kilku wor­
ków s papierami wartościowymi. Pióc-z tego zna­
leziono korespondencję antyrawołucyjną, którą 
prowadzono z zagranicą za pośrednictwem cks- 
Putrjarchy Pychona.

Bojczuk, liczący lar 21, kowal -  giser i w la- 
e ic e ł gruntu w OIe..zy w  powiecie tłumac- 

łdm. Początkow o twierdził BoJczuk, że pie- 
jniądze otrzym ał na targu od jakiegoś niezna­
jomego, później jednak, gdy mu oświadczono, 
żc w  O leszy zostanie przeprowadzona rew i- j 
zja, przyznał się do fałszowania pienśędty.

Bojczuk fałszow ał pieniĄdzs od lipca ab. 
roku. W yrabiał je z tTEesztassr.y alumkii-urn 
i ołow iu w  formach -i-^jętych z  inanejt, a na­
stępnie w yglaozał popiołem ł iwkiakiem tak, 
że łudząco przypoutóiaiy prawdziwe monety.

W  czasie rewizji w  chacie Bojczuka poii- 
oia zn a la z ła  "  :e!e materia‘u (ropnego, foremki 
i. różne nar z da

Bojczuka ods!yv,1ono do sttdu w _T łu ­
maczu. — - i

i piiig

Młodociana szwauka piipalacilii.
Pofar o hra«!£Q»sl w is  ul. Waglle^lesa.

(d.) P ized  dwoma dniami w  „Wieku N.“ 
4ot*eliiśoiy, że w  mieszkaniu Pdzalji Starko- 
ivej, krawczyni, zam'eszkafej p izy  ul. W asi­
lewicza 1. e wyliucłif pożar w  szafie, od któ­
rego w  rzeczach i meblach powstała szk o ła  
na dwa tysiące złotych.

Jako podejrzaną, o 'podpalenie w yw iadów  
I'ca Dostał aresztował 17-lctnią Minę Scirncjc- 
równ? z Buczacza, która mieszkała u btarko- 

«  wej i uczyła s;q krawiectwa. Po dwudniowym  
^pobycie w  areszcie uwięziona Schnęjorówna 

ze skruchą przyznała się do podpalenia, po­
dając przyczynę rzekome złe  obchodzenie się 
z mą S. Zbrodnię popełniła w  ten sposób, iż 
spj  wodowała zatlenie sia krawatki zwisają^

.cej nad pal&cfc się łarrpą naftową. Tlejącą się 
i m a te rję  zamknęła w szafie i wraz ze Siarko­
w ą  udała się dlo miasta. W  drodze poczuła 
wyrzuty sumisnia, w ięc wróciła do mieszka­

nia z  zamiarem ugaszenia o gn a . B y ło  jednak 
za pó-tno, gdyż meble b y ły  ,mż w  płomie- 
idach. —

W cale zapodać jednak samej iStarko-wej, 
rzecz przedstawia się zgoła odmiennie. Mia­
nowicie chodzi tu o akt zem sty, albowiem  
Statkowa przychwytała ją niedawno na kra­
dzieży biżuterii.

Młodą podipalaczkę wczoraj poiicja odsta 
wiła do sącfu. —

Krewni słynnego pulkor.utlta ctczą  jego pamięć 
mouograiją o lego życiu.

(bi „Petit Jounial“ donosi z  Nowego Jorku, 
że krewni pułkownika Wiliama Fryderyka Cody, 
znanego w catytn świecie pod pseudonimem Bui- 
■ało-Bii, właściciela słynnego przedsiębiorstwa 
cyrkawego, postamw iii uczcić jego pamięć przez 
w ydanie ' monografii o jego życiu. Mouogrufja ta 
zostanie rozpowszechniona po całaj Am&ryce,

(d.) W czoraj popołudniu u dyżurnego le- 
kąg-za w  Bv>go*>vv1u ratunkowom zgłosił się 
Karol Schorr, liczący lat 14, syin adwokata, 
za n . przy ul. Brajewwskiej, oraz jego rówie­
śnik K. Sembcl. Shorr był zi aniony kulą w y -  
stm doną z  Sobertu w  konk o »3asa. ki óra to 
kula utkwiła w  cóŁ-łe, koksgo zaś jego był zra­
niony tym samym strzałom w  rękę. Obaj zo­
stali przypadkowo postrzeleni przez sw ego  
kolegę podczas zabaw y w  ogtvdzfe Ko- 
ściuscki.

Bo zaopatrzeniu odasiano t^dustTs do swpi- 
tata, gdyż nie zdołano odszukać I wyjąć mu 
kulę tkwiącą w  nosie. W  czasio z ro p a try w a -  
nia obaj oni zorienili sw e poprwerlióa tnfonna 
cie, twierdząc, iż postrzede*:! zosuiił przea ko­
legę, zainies-zkałcgo w  hotelu MetropoJ pa'zy 
placu Bernardyńskim.

Toteż policja zajęła s ię 'tą  sprawą ener­
gicznie. gdyż możliwe, że ten sam kolega 
Scho.ra strzela na placu Bernardyńskim gdzie 
niedawno temu jeJna kula wpadła do mie­
szkania dra Btóiogórskfego, a druga do jadał 
nł kupca Wąjidęra.
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Si@f@r CicifE wypuszczonys wiezienia.
S n m a  <iwu:;l&i dut02»?il9̂ c«»e$3 przy ulicy

ispscnlMa,
Cd.) Jak wiadomo w drugi dzień świat 

B ożego Narodzenia na ulicy Kopernika w y d a ­
rzył się tragiczny wypadek, w  którym potra­
cona przez samochód; krawczyni Łuczkówna 
poniosła śmierć na miejscu. Szofer, który pro­
wadził auto, Piotr Gó(z , po wypadku został 
aresztowany, a śledztw o sądow e powierzono 
sędziemu śledczemu radcy W itoszyńskiemu.

Przed kilku cLiiami na miejscu wypadku 
odbyta się wfz^a lokalna, o której obszerne

sprawozdanie przyniósł „Wiek N ow y A Na 
miejscu sędzia W itoszyński przesłuchał także 
świadków, a znaw ca zaprzysiężony inż. Li­
sow ski w ydal swoje orzeczenie.

W  tern stadjnm spraw y wczoraj szofer 
Gotz został w ypuszczony z więzienia śledcze  
go na wolną stopę.

stycznia J925 o godz. 9-tej wieczór w salach So­
kola Macierzy ul. Ztmorowicza we Lwowie z 
którego czysty dochód prze.iaczony jest właśnie 
Da utrzymanie ii wychowanie tychże bezdomnych 
ofiar wojny.

A N ADESŁAN I. ' A

Pomne bezrobofnyni 
cowolHoot liinisłowym.

Wobec błędnych informacji zamieszczonych 
ostatnio w niektórych dziennikach Zarząd Obwo­
dowy Funduszu Bezrobocia we Lwowie wyjaśnia-, 
że z pomocy pieniężnej korzystać mogą pracow ­
nicy umysłowi pozostający bez pracy niezależnie 
od tego czy zarejestrowali się przed 1-szym grtra 
nia 1924 r. czy też uczynili to lub uczynią później. 
Rejestracja zgłoszeń odbywa się nada) codziennie 
w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
przy uh Rutowskiego 11, II. p. W yplata pieniędzy 
następuje w 5—10 dni po zgłoszeniu się (każdego 
czwartku, piątku i soboty).

Dotychczas pomoc przyznano 180-ciu osobom.
Urz jdników prywatnych kwalifikuje się na 

równi ze zredukowanymi urzędnikami, państwo­
wymi i kwota postawiona do dyspozycji dia roz­
działu we Lwowie w ystarczy  dla obdzielenia 
wszystkich ubiegających się o tę skromną pomoc,
0 ile tylko posiadają wymagane kwalifikacje.

Zarząd lwowski załatw ia zgłoszenia zamiesz­
kałych stale we Lwowie i następujących powia­
tach: Bobrka, Gródek Jąg!el:U>ński, Jaworów,
1 w ów. Mościska, Rawa Ruska, Rudki, Sokal i 
Żółkiew.

I remuhy można przyznać palmę pierwszeństwa. 
Rywalizują o nią omal wszystkie, czy to „Karze­
łek", czy „W  lesie", czy ,,Noc“ lub „Mróz" czy 
wreszcie specyficznie rosyjska, świetnie napisana 
piosenka „Aj du, du!"..

W ykonawcą tych prawdziwie pięknych i 
wartościowych kompozycji był Konstanty Kti-ia- 
gmin zalecający się jako śpiewak poważnymi za­
letami. Ma za sobą niewątpliwie dobrą szkolę, 
głosu umie użyć,, posiada w yraźną dykcję, braki 
zaś wyczuwalne w tonach górnych rekompensuje 
trafną interpretacją śpiewanych utworów. Są one 
w ujęciu artysty  bardzo plastyczne, przejrzyste, 
niepozbawione humor u, jeśli taka ich koncepcja 
(dodano piosenki Dargomvz<skiego). Utwory Gre- 
C7aninowa znalazły w  nim sumiennego interpreta­
tora, szczególnie zaś dwie pierwsze ich grupy.

śpiewakowi akompaniował bardzo artystycz­
nie Dr. Edward Steinberger.

Pi-of. Lesław Jaworski.

Koncert zaaranżow any przez Towarzystwo 
walki z gruźlicą zapozna? nas z artystą  śpiewa­
kiem. o którego działalności scenicznej na terenie 
Krakowa dochodziły nas echa, zapoznał tias po­
nadto z pieśniarską twórczością Aleksandra Gre- 
czaniuowa, którego utwory w pokaźniejszej licz­
bie,. poraź piet wszy mieliśmy sposobność słyszeć- 
Programy koncertowe obejmują najczęściej dwie 

jego pieśni: „Step" i „Kołysankę", koncert oiił- 
gdajszy w ykazał dzięki- zestawieniu większej ilo­
ści pieśni bujność i różnorodność twórczości Gre- 
czanuroWa i na tem poili. Pieśni, które słyszeli­
śmy w interpretacji K. Kniaginina dałyby się. po­
dzielić na trzy grupy. P ierw szą z nich stanowi­
łyby utwory o zabarwieniu drama ty czucia prze 
filtrów anem jednak przez smutek duszy rosyj­
skiego człowieka. „W ięzień”, „Kraju'mój-” i nie- 
ostuchany, zawsze pełen czaru „Step' byłyby 
najsilniejszymi wyznacznikami tej. grupy. Druga 
giupa obejmowałaby romanse o nastroju senty­
mentalnym wykładnikiem iej- zaś b jła b y  piękna 
pieśń zatytułowana: ..WsiymmUme”. Trzecią
grupę Danowiły pieśni dziechtue, miniatury, inkti- 
rejąee , zw łaszcza w; akompaniamjucie, ku muder- 
lr-zmou i, pełne mtmoru i zacięcia tak pęknę i ory 

g walne, że trudno wśród nich znaleźć utwór, hió-

t a f l i  l i

FortepJan j, nnmrca
fisharm onie w szystkich  reno- 

II vt w  m ow anych fabryk na składzie 
5- m okolicznościow o są i używ a  
 ̂ ne Ceny ni skie także n a  spła­

ty ratalne.

kcnvs4 K łI h  1 Syn
Lwów, KopcrniHa 16.
Telefon 20-45. 31421

kliirz-Seayiił Cr. M  iM J  M
Ł w ś*¥0 L sg ja n & w  7 9—1 i 3—6 

Le le n ie  i usuw anie dołu lam pą Snllux (przy 
sprawach zapalnych neuralgjach i;p .>  leczenia  
chorób d ziąseł arsonw a racją elek ­
trycznym). — Leczenia zac!i»wzwcz* zębów. — 

W szeik e o-ace techniczne. 10202

Fllfii V H  i UI1EBI9 iń liną
J a n  m u s z y ń s k i

S s a  2  o g r .  o  d o .  w ł  L w o w i e
■OT L I B L W i r > A C 3 T f
sprzeda całe ur ąelzenie fabryczne wraz z za­
pasami i urządzeniem biuiowerr. —  Oferty 
przyjmuje i bliższych in orrr.acji udziela Jo 

dn a 18 b. m.
W ł a d y s t a - r o  S C o s f o w s k i

prozę3 Komisji okwiducyjniei 
10828 Lu?&w?, eaSIca *?©«£■*« ©0.Podziękow

Tradycyjny Bal Artystów Dramatu teatiów  
miejskich odbędzie się w sobo-tę. dnia 17. bm. w 
salacii hotelu Krakowskiego na który są już w y­
dawane zaproszenia przez koło uproszonych pp. 
gospodyń i gospr iarzy balu, w Sekretariacie Te­
atrów (Teatr Wielki, 1 piętro, pokój. Nr. 50 a) w 
godzinach od ń.30 do 8.30- wieczorem. Bal ten w 
roku zeszłym pozos\!w ił niezwykle mile wspom­
nienia i zgromadził całą elitę Lwowa, która z.
pewnością i w roku bioż.ąicym staw i się okazale. 
Ze względu na ściśle ograniczoną ilość osób Ko­
mitet Balu uprasza o wcześniejsze zaopatrywanie 
sie w zaproszenia, przed zamknięciem listy za 
proszonych osób:

*  *  *

Towarzystwo polskich urzędniczek poczto­
wych p n. „Schronisko" urządza w sobotę 7. lu­
tego br. w salach kasyna Oficerskiego przy ul. 
Fredry  1, wieczór karnawałowy, na cel budowy 
własnego domu. Zabawa, która corocznie groma­
dzi wyborną publiczność lwowską zapowiada się 
świetnie.

f  ♦ ♦
120 sierót przebywających w lwowskich Za­

kładach wychowawczych TOM. przy ul. W ronow 
słuch 2 i przy nf. Złotej 10 we Lwowie jakoleż 
sieroty bezdomne przebywające w Ochronkach i 
Zakładach TOM. w Bolechowie, Tarnopolu, Jaro­
sławiu, Czortkowie, Kołomyji, Przemyślu, tudzież 
sv Poradniach dla Matek w Zniesieniu i Lewam  
, dówce, których liczba wynosi ponad 100© głów, 
zw raca się do społeczeństwa z apelem o poparcie 
\Y 'm  tanecznego odbyć się -nającego dnia 17.*

N.niejtwam składam tą  drogą podziękowanie 
W Paro • 3. f u ś h o i a i t e i ,  prez. engreg-acj kup., 
I. K ac fa rssa rc© , IX it. M o o re s u i ,  jakoteż F'anu 
W ik to r  OtfitS ł££3£rkOj przedstawicielowi f rmy J. A. 
Bacz wshi w Lwowie, za udz.eloną m- pomoc w yzy­
skaniu zagrożonej placówki katolickiej na kr ej ach 

Sokal, w styczniu 1925.
169 F e r c l y r a f * r a c l  T i h e t t e r .

Piękna Panie.
N aw et i bohaterka na siebrnym  ekranie 
Nie w ygląda tak strojnie... IHOjg PllłlS,
Jak KsŚ!l3 Z FiaS- o  ile stale sią ubiera... 
Naturalnie na Gródku W Eftm lS SEKElBEiSlC 
Jeśli tu  kupisz M fB , piaSZLZ SlS}& hllEllU, 
Niechaj się w  cień sch ow ają ! £13?;Sili? JZyRl, 
Chod/inz bow itm  pow iew na boska, eteryczna  
Orzekłszy jednem słow em , jestes, . WtWUS

[śliczną'! 1
A  c ó ż  to  za mafsrję, B ieliznę, c d u s l E c s K ! ,  

ftęczpild I pBńEZSBfiy bez tai g it i sprzeczki 
M ożecie dostać tutaj, WSC' 2i łitO Ud Pały 
W szak to  m agazyn w  jakość i ilo ść  bogaty
Plerwssa wis t a u i le fin ra  ped Ssiielng^a

[w o d z ą
Najm odniejsze strojnisie kupow ać tam chocną, 
Prow adząc często  z sob ą  ch łopców  i dziew ­

i ą t a .
Bo firma też q sfrojash dla dzlpsi pam tęta!
Zresztą popatrzcie na mme! A pollo I po-

[w iecie,
Gdyż we firiiiie SCHE1NERA ubieram się

[p r ze c ie .
170 „ W r ó g  K o b i e t " .
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SI iJjisnn&u Pali® ,Li Ma®' tulić
„Koenigsmark" to obraz, o którym publi zność przez długie lata mówić będzie**. Powo_ 
dem tego nie stanny n a p ł y w  publiczności i niec erp.iwe wyczekiwanie na kolejkę. —

P T g  .Kosnigrsjprha' wylwiatli izIS I [adńie hinofsatr APOLLA

O l3 SSQ!E9Q&I
s p r a w ie  S isJ g e r a .

R a w S iJ a  w  d o m u  D t e S j e r ó w .
t(d.) Sprawa zamachu na Pana Prezyden  

ta w  czasie otwarcia Targów Wschodu ch 
w e L w ow ie ciągle jeszcze pozostaje w  sta­
dium śledztwa, nie mającego się ku końcowi, 
a wszelkie pogłoski, jakoby już w  obecnej 
kadencji sędziów  przysięgłych ewentualnie w  
lidym miała się odoyć rozprawa przeciw  u- 
więzionemu Stati.siaw aw i Steigerowi, są 
bezpodstawne. Jak dziś sprawa przedstawia 
się, rozprawa może być dopiero w  kwietniu, 
a nawet w  maju.

W związku z  sprawą Steigera i uwięzia  
nego w  W arszawie Pańczyszyna przed dwo­
ma tygodiTami przez kilka dni

baw ił w W arszawie sędzia śledczy  
radca Rutka.

Również obrońca Steigera adwokat dr. 
Bromborg, ze swrego stanowiska interesuje 
się sprawa w  odmiennym kierunku. Mianowi­
cie dr. Bromberg odniósł się  do sądu z  do­
niesieniem

co do znalezionej bomby 
przez ojca aresztowanego Pańczyszyna w  
śmietn'ku realności przy ulicy Łyczakow ­
skiej 1. 4, żądając przesłuchania odnośnych

świadków. Toteż w  tym  w zględzie zarzą dzono 
odpowiednie dochodzenia.

W ieść też niesie, że  aresztow any Pań- 
czyszyn  w  dniu zamachu

nie miał być obecny we Lwowie, 
lecz przebywał w  sanatorium dmkr.rsk;erri w  
Mikuliczynie.

Rewizja w  domu Steigei ów .

Dalej dowiadujemy się, że wczoraj do­
piero organa policyjne przeprowadziły bar­
dzo szczegółow ą rewizję w  mieszkaniu i w  
warstacie szklarskim ojca Steigera przy uli­
c y  Kochanowskiego. Fakt ten zw racał po­
wszechną uwagę, gdyż rewizję przeprowadzo­
no w asystencji licznych post, nurkowych  
i wywiadów ców. Przetrząśnięto ca ły  dom 
prawie dio góry nogami, szukając materiałów  
w ybuchowych. Rewidowano rówiTeź mie­
szkanie na poddaszu tej realności, zajęte od 
półtora roku precz pewnego akademika. — 
Wyniku rewizji iire m ożem y podać ze w zglę­
du na cenzurę.

Gabinet prawicowi w Miemczeeh.
(Telefonem od naszego korespondenta)

WARSZAWA, (z) W ecie  ostatnich w aaom ości — skład gabinetu Luthera będzi8 
m iał charakter prawicowy, co rzuca znam ienne światło na zewnętrzną i wewnęlrzną poli­
tykę N iem iec.

Mac S śb®  żąda asioi^cla polskich skrsyaek pycztowycb. 
Zdecydowane stanowisko rządu polskiego w tej sprawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z). Mac Donell po powrocie z 

Londynu zwrócił sie nieoczekiwanie do komisa­
rza Rzeczypospolito] S trassburgera z prośbą o 
usunięcie polskich skrzynek pocztowych, powołu­
jąc się na to, że wywieszenie ich stw arza niepo­
żądany fait accompli. Komisarz S trassburger od­
parł, że wobec znanego stanu prawnego nie za­
chodzi tu fait aeconipii i że Polska skrzynek n-e 
zdejmie. Wczoraj zaproponował komisarz Ligi

Narodów komisarzowi Rzeczypospolitej ponownie, 
we formie dość energicznej, natychmiastowe usu­
nięcie skrzynek, poczerń powoływał się Już nie na 
fait aecompii, lecz na chęć zapobieżenia dalszym 
incydentom. Komisarz Rzeczypospolitej odmówi! 
i tym razem zaznaczając, żc jednostronny nacisk 
pana Mac Donciia jest bezp raw i". Zgodnie bowiem 
ze statutami Ligi Narodów wl ifcn jej komisarz 
ogłosić w sporze między Rzeczypospolitą Polską

a WolnCui miastem Gdańskiem umotywowany 
wyrok, od którego służy stronom odwołanie sie
do Lłgi Narodów'. Na to oświadczenie komisarza 
Strassburger a zawiadomił Mac Donell, że upoważ­
nił senat gdański do usunięcia polskich skrzynek 
pocztowych, 1 o Ue tego nie uczyni komisariat 
polski do dzisiaj godz. l i  tej rano, skrzynki będą 
usunięte przez senat. Komisarz Rzeczypospolite} 
odparł, że skrzynek nie usunie i że upoważnienie 
przez Mac Donella Senatu gdańskiego do akcji 
bezpośredniej przeciw Rzeczypospolitej jest sprze­
czne z traktatem wersalskim oraz jest nadużyciem 
władzy. Niezwłocznie potem zawiadomi! komisarz 
Strassburger rząd warszawski o incydencie i pro­
sił o dalsze instrukcje. Na komitecie politycznym 
zdecydowano poprzeć stanowisko komisarza, któ­
ry odbędzie dziś z Wysokim komisarzem ł igi Na­
rodów decydującą rozmowę, podczas której jasno 
i niedwuznacznie przedstawi zdecydowane stano­
wisko rządu polskiego, które kluby sejmowe ua 
narad/k, u marszałka jednomyślnie zaakcepto­
wały.

W czoraj o godz. 23 złożył wicepremier Tliu- 
gut przedstawicielom prasy oficjalną enuncjację, 
której zasadniczym momentem było zdan‘e: „Siła 
odparcia będzie równa sile gwałtu.

Cala prasa stołeczna potępia jednomyślnie 
stanowisko komisarza Ligi Narodów i w yraża 
zdziwienie, że przedstawiciel Ligi Narodów, której 
całe Istnienie jest oparte na poszanowaniu trak­
tatu. mógł się zdecydować na tak jawne pogwał­
cenie traktatu.

POLSKI BILANS HANDLOWY.

W arszawa, 13 styczn a. (AW). Uiemny 
bilans handlowy polski w  pierwszej połowie 
r. uh. poprawia się znacznie, dzięki wzrasta­
jącemu odl sierpira w yw ozow i. Wedilug o- 
statnich danych, w yw óz w  sierpniu stanowił 
wartość 63*4 milj. zl., w e wrześniu 93.7 milj. 
zł., w  październiku 10°‘l milj. zł., w  listopa­
dzie według tym czasoy ych danych 123 
milj. zł. —

NADUŻYCIA W KURATORJUM WILENSKIEM.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa (z). W kuratorium wileńskiem w y­
kryto nadużycia, polegające na sporządzaniu pod­
wójnych Ust płacy za kilka miesięcy roku ubie­
głego.

CZERWONY TERROR W ROSJI.
(Telefonem od naszego korespondenta*. 

Warszawa (z). Rząd sowiecki uwięził w prze* 
ciągu 9-ciu miesięcy 89.GOO osób.

POŻAR HISTORYCZNEGO PAŁACU.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa (z). W Rzymie wybuchł pożar w 
historycznym pałacu Rospiglios!;- Król włoski i na.- 
stępca tronu kierowali osobiście akcją ratunkową. 
Wiele dzieł sztuki uległo zniszczeniu.

SADOUL NA WOLNOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa (z) Z P aryża dooszą: sąd wojen­
ny w Orleanie postanowił wypuścić komunistę 
Sadoula na wolność.

N a d e s la n e .

Ir J l i l i  lllllllt
p o w r ó c i ł  i  o r d y n u j ®
od 3 — 5 g-oclz. W a ł o w a  11.

I     i
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Gdańsk utrudnia Polsce budowę 
basenu amunicyjnego.:

Gdańsk, 13 stycznia. {Pat.) W związku z pen tu i dróg wodnych w Gdańsku, wbrew  
budową polskiego basenu amunicyjnego na glosom  delegacji gdańskiej, zgodziła sic na

I "5'jplom icja nleuilseke.

Westerplatte, Rada portu, w brew  życzeniom  
delegacji polskiej, wykreśliła plan połącze­
nia tego basenu z w ęzłem  kolejowym Gdań­
ska iinją kolejową, biegnącą wzdłuż wybrzeża  
morskiego. Rząd polski podtrzymując swój 
pierwotny projejcr, przewidujący budowę

propozycję polską i zezwoliła na budowę tej 
drugiej odnogi. Seąat gdański zwrócił się w o 
bec tego do wysokiego komisarza Ligi Nar. 
z prośbą o niezwłoczne wydanie orzeczenia 
w  tej sprawie z  wnioskiem aby do chwili, w  
której będzie wydane prawomocne orzecze­
nie Lig' Narodów, nie rozpoczynać żadnychwspomniane; odnogi kolejowej, zw rócił się 

do Rady pertu z  oświadczeniem, że tę drugą ' robót Około wspomnianej odnogi kolejowej. 
odiKW" wja<mvni kosztem. Pada

Zmiany w ustawia o zakwatero­
waniu woiska.

0 mlesztfinia dla nflespśai i ftnattysfł twJo^cerćs?.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZ A W A , (z) W yłoniona przez 
senacką komisję prawniczą specjalna pod­
komisja w  celu rozpatrzenia projektu usta­
w y o  zakw aterow aniu w ojska w prow adziła  
szereg dalszych zmian do tekstu  sejm ow ego. 
Przyjęto postanow ienie, że budynki w znie­
sione na potrzeby zakwaterowania wojska, 
należące do państw a lub sam orządu, o  ile

są użytkow ane niezgodnie z ich przeznacze­
niem, w inne być w  ciągu roku na żądanie 
Min!sterstw a spraw  w jskowych oddane na 
ten cel. U chw alono dalej postan ow :enie u- 
prawniające oficerów  i żonatych pod fi:e  
rów  do wynajęcia sobns mi * zkań, w  ra u  
niem ożności otrzymania kwater, trybem  
w  ustaw ie przewidzianym.

W A R SZ A W A  _ (A W ) N ajwyższy Try­
bunał Adm inistracyjny uchylił orzeczenie, 
w ydane przez min. skarbu 18 lipca ub. r. 
w  spraw ie uposażenia em erytalnego. T rybu­
ły ł  ustalił, że art. 82 nowej U staw y E m e­
rytalnej określa w ysok ość  uposażeń em ery­
tó w  byłych państw  zaborczych. 75 prc. ma 
zastosow anie tylko do tych em erytów , któ  
rym do dnia wejścia w  życie nowej ustaw y

nie w ym ierzono uposażenia em erytalnego, 
dla em erytów , zajmujących płatne posady  
w  instytucjach prywatnych.

P onadto  wyrok ustalił, że zarówno  
i  oprzednie, jak i now a ustaw a em erytalna  
n k  z a w te ra ją  żadnych ograrrezeń uposażę  
nia em erytalnego dla em erytów , za jm u jąc y ch  
płatne posady w  instytucjach prywatnych.

M a s«  af£S2fórH ia  w Tmeioig.
ItouroHSir&sie anfiteŝ isiowskle.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (z ) Onegdaj do..onano w Tryjeście wi  utek antifaszystow kich 

demonstracyj masowych aresztowań. Na ulicach Tryjestu przyszło do an i faszystowskich 
demonstracji a w nocy eksplodowały w calem  m ieście b mby.

—  Jeśli ciągle będziem y robić dwa 
kroki naprzód & jeden wstecz, według prawa 
logiki powinniśmy zajść bardzo daleko.

(„Simp! cissim us", Monachjum).

Król włosiii przeciw rozwiązaniu
parlamentu.

Odroczenie kampanji wyborczej.
W !edeń, 13 stycznia. (AW.) „Abend“ do 

nosi1 z Rzymu : Rząd przedłożył królowi de­
kret dotyczący rozwiązania parlamentu, król 
jednak nic chciał podpisać tego aktu. Fakt ten 
jak również uchwała opczycik na podstawie 
której opozycja postaw?' wspólnego kontr­
kandydata przeciw każdemu kandydatowi 
rządu , przyczynił się do odroczenia kampanji

— D alsze represje rządz; fas yst*
w yborczej na czas nieokreślony.

Dziennik donosi również, że w  67 rnicjsco 
wościach przedsięwzięto rewizje domowe i a- 
resztowana wielu socjalistów i członków ka­
tolickiego stronnictwa ludowego. Rządow y  
projekt ustaw y o stowarzyszeniach skiero  
w any jest nietylko przeciw wolnomularstwu, 
ale i przeciw zakonom katolickim

iaranp f, wSUtL
MIECZYSŁAW TERLECKI.

(Bajka)

Raz barany — przez wilki często pożerane 
Zwołały posiedzenie, chcąc zapob edz złemu, 
Przeróżne tam projekty były roztrząsane,
Lecz choć długo radzono jakoś ku żadnemu 
Nie mogło się przychylić całe zgromadzenie..*' 
Aż pewien stary  baran, co w wielkiej był cenie 
Tak u starych baranów, jak u młodych owiec 
beki.ąi: „Mam świetny projekt!" — A więc cała

rada
Krzyknęła z ciekawością: „Powiedz-że nam

powiedz!
W szak wiemy, że od ciebie nikt lepiej nie gada, 
Nie chcemy przeceż dłużej wilkom być zakąską!" 
W tedy baran przemówił: „Nasz ratunek w

związku!
Załóżmy zawodowy związek wszech-barani,
Jeśli się tylko trzym ać będziemy w gromadzie 
Wilki nam nic nie zrobią... kto mój pomysł gam ?“ 
Nikt nie zganił i projekt podobał się radzie,
Wobec tego też rada związek założyła,
Noszący szumny tytuł: „W zjednoczeniu siła". — 
Projektodawcę zaraz prezesem obrano 
I wnet aż trzy się sekcje z związku wyłoniły 
Co tydzień nad czern innem tam się naradzano... 
Aż raz na tein zebraniu wilki je chwycify 
I zżarły zjednoczone barany z  kretesem 
Razem z całym wydziałem, radą i prezesem. —

Z bajki tej morał taki: „Choć liczą się z tłumem — 
Każdy związek się musi kierować... rozum em ".—

Lwów, 12. stycznia 1925.

PODWYŻKA SKALI PODATKU DOCHODO­
WEGO.

W arszawa 13. stycznia. (Pat). Sejmowa komi­
sja skarbowa irkończyła drugie czytańie projektu 
noweli do ustawy o podatku dochodowym, Do 
projektu rządowego wprowadzono dwie zmiany 
mianowicie, że minimum egzystencji dla docho­
dów niefundowanych zniżono z 3.000 a 2.500 zł. 
oraz, że od 12.000 zł. w górę rocznego dochodi 
niefundowanego ustanowiono tę samą skalę Jak 
dla dochodów fundowanych. Spowoduje to poważ 
ną, do 40 proc. dochodzącą podwyżkę skali podat­
kowej.
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Polityk; i a m^nftailisba
wtfcMsI era hssjb tary.

Ustalenie Hmshssa SsryżiysEin w-TOaiętredym.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (z ). Nowojorski t or s- 
pondent „Tempsa* podajs dal ze szczegóły  
o zm ianie kursu polityki Stano v Zjedno zo- 
nych w związku z ustąpieniem  Hughesa, 
a mianowaniem Kelloga.

Senator Bera oświadczył, że  poruszy 
kwestję uznania sowietów, skoro tylko Kellog 
zostanie zamianowany sekretarzem stanu. 
Bora spodziewa się, że Kell g zajmie w tej 
sp awie stanowisko przychylniejsze.

P .asa | odkreśla, że do obrad komisji 
rozbrojeniowej mają być również dopuszczeni 
Niem cy. —  W  kołach zbliżonych do rządu 
imerykańskiego zapewniają, ze ustąpienie 

Hughesa jest wewnętrznym kryzysem, który 
zdawał się być nieunikniony i skierował p - 
li ykę amerykańską na zupełnie inne tory. 
Co do Kellogci podkreśla prasa jego nad­
zwyczajny takt, jaki ujawni] na s anowisku 
w Londynie.

C h y lr y  w ł a m y w a c z y
• londyńskich.

Policja czuwa, gdy włamywacza „pracują" gdzieindziej.
(b.) W łam yw acze londyńscy staią się 

z  każdym dniem zuchwalsi. W ładze londyń­
skie zastanawiają się nad sposobami ukróce­
nia ich bezkarności. Oto nic Jawno wydarzy} 
się now y fakt, który św iadczy o  niezw ykłej 
zręczności w łam yw aczy londyńskich. Przed  
kilkoma dniami nadszedł do lundyńsldego Scot 
land Yardu list z  zawiadomieniem, że niebez

W łam yw acze mieli nadjechać wspania­
łym samochodem, a jeden z w łam yw aczy  
mial być przebrany za kobietę. W ysłano naj­
zdolniejszych agentów policji, którzy przez 
ca'ą noc czuwali nad domem. Ale nie poja­
wił się żaden samochód.

Tymczasem, gdy policja1 czuwała nad domem 
urząjnika, w łam ywacze operowali sipekojniie w;

Sobota* o godz. 7.30 „Prorok1' (50 proc. zni­
żki — abonament ważny).

Niedziela o godz. 3.30 „Lampa A Hadyna" (ce­
ny popularne).

Niedziela o godz. 7.30 „Salo:ne“ (gość. wy­
stęp Zamorskie}).

Poniedziałek wyjątkowo o godz. 6 pop: przed 
stawienie dla dzieci „Kopciuszek" (wznowienie). 

Wtorek „Łaknie" (gośc. w ystęp Zajnorksiej)

TEATR MAŁY:

Środa „Swit, dzień i noe“.
Czwartek „Swit, dzień i noc".
Piętek „Swit, dzień i noc".
Sobota „Swit, dzień i noc".
Niedziela „Świt, dzień i noc".
Poniedziałek „Swit, dzień i noc".
W torek „Swit, dzień i noc.

TEATR NOWOŚCI:
ś roda  „Szampańskie kobietki".
Czwartek „Szampańskie kobietki".
Piątek „Pajacyk" (50 proc. zniżki).
Sobota „Hrabina Marica".
Niedziela „Hrabina Marica".
Poniedziałek „Hrabina Marica".
W torek „Szampańskie kobietki" 50 proc. zni­

żki — abonament ważny).

,R  Itr krew" w
z życia arystokracji.

aktach,
10)36

piecziii w łam yw acze, zdecydowani na w szy t icdny m z domów, odległych zaledwie o kilometr
k o , ć h &  /g rab ić  e d e n  z  dom ów , należ* .cy &  p<'s t f ‘ po’icii * I,aJu^ cea0, do jednego,t  1 . r ,, 1 , v | z  członków parlamentu. I
oo bo g ateg o  urzędtt’ 'ka, rru e szk a ^ ceg c  - p o t -  w iam , wacze zabrali wszystkie klejnoty i ' 
nocnej L ondynu , I odlane b y ły  P rócz ■ srej,ro Zabrali również pokaźną ilość pieniędzy,
te g o  w szsy tk ie  sz c z e g ó ły  z a m ie rz o n eg o  w la -  W łamywacze pracowali tak spokojnie i zgrabnie,
mama. — że nie poe«>tawili po sobie żadnych śladów*.

Przed Balem Pras?.
Pod przewodnictwem prezesa redaktora La- 

skownickiego odbyło się onegdaj pierwsze inau­
guracyjne posiedzenie komitetu balu prasy. Ze 
względu na to, że bal tegoroczny będzie jubileu­
szowym, bo 30-tym z rzędu od chwili założenia 
Tow arzystw a postanowiono nadać mu specjalny 
charakter zbliżając go do słynnych przedwojen­
nych, w których nie Lwów ale cały kraj brar 
udział. Na posiedzeniu dokonano wyboru szeregi, 
komisji nie wyłączając komisji złożonej z same 
młodzieży, która ma zająć się programem zaba- 

•wy. Dziś można już podać do wiadomości, że 
aranżerem tańców reprezentacyjnych będzie p. 
Artur Biselioff, k tóry przy pomocy najlepszych 
tancerzy z grona młodzieży już przygotowuje 
figury do kadryla i kntyljona. Niespodzianką ma­
ją byś słynne piasowe karnety, niestety jednak 
łatwiej było reporterowi angielskiemu wykraść 
list Ziuowiewa aniżeli z prezydium komitetu w y­
dobyć szczegóły o karnecie. Za dni kilka odfc* 
dzie się posiedzenie komitetu pań.

GĘSTA MGLA W PARVŻU I LONDYNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z). W czoraj zapanowała w P ary ­
żu gęsta mgła. W godzinach przedpołudniowych

musiano zapalić w mieście wszystkie latarnie. 
Ruch kolejowy jest częściowo wstrzymany. Lon­
dyn ponosi dziennie 1 miljon funtów szkody wsku 
tek sparaliżowania życia gospodarczego przez 
mgłę.

PROJEKT USTAWY O MIERNICZYCH PRZY­
SIĘGŁYCH.

Warszawa 13. stycznia (Pat). Sejmowa komi­
sja robót publicznych obradowała nad art. 26 pro­
jektu ustawy o mierniczych przysięgłych. Ai ty­
ku? ten nadawał upoważnienia mierniczych przy­
sięgłych osobotn niemającym przygotowania teo­
retycznego. Po gorącej dyskusji, w czasie której 
przemawiało 15 mówców, odrzuciła komisja ten 
wniosek, pomimo sprzeciwu przedstawiciela mi­
nisterstwa reform rolnych. Projekt ustawy przy­
jęto w trzeciem czytaniu.

KromKa b« stara.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI:

środa „Rigoletlo".
Czwartek „Faust".
P iętek „Cavaleria‘ i 
Sobota o godz. 3.30 

raz ostatni).

„Pajace".
„Betleem polskie" (po

Dzisiejszy tj. środowy występ Rniginltia. zna­
komitego barytona w „Rigoleeie" budzi bardzo 
wielkie zainteresowanie, tem więcej, że Knlagi 
nin właśnie w tej partii zdtobyt sobie największe 
uznanie w Moskwie i Petersburgu oraiz zagranicą. 
N iestety artysta  może wystąpić u nas tylko jeden 
raz, gdyż Jest zaangażowany na gościnne w ystę­
py* do Rumunii i rozpoczyna je już w najbliższych 
dniach. Przypominamy, że abonament jest ważny.

Jan Kiepura. Młody niezwykle utalentow alny 
tenor liryczny, któremu piasa w arszaw ska prze­
powiada1 w 'elką przyszłość wystąpi u nas we 
czw artek w „FaiuScie" w roli tytułowej. Nie uprze 
dznjac sądów fachowej nafczej krytyki i opierając 
się tylko na zdaniu naszych kapelmistrzów, mo­
żem y zaznaczyć, że młody ten śpiewak posiada 
prześliczny, dobrze już wyszkolony głos a jegh  
Faust zadowolić może nawet bardzo wysokie 
wymagania. Małgorzatę śpiewać będtzie ulubienica 
i aszej publiczności Lipowska, której śliczny so­
pran Jest powszechnie znany i ceniony. Siebht 
utalentowana młoda, urocza Popowiczówna, M e­
fista niezawodny Zoppoth, W alentego piękny na*'/- 
barytom Schiitz. „Faust" w takiej obsadzie może 
być istotnie przedstawieniem intercsująeem.

50 proc. zniżki. W  piątek będzie ważna !&> 
proc: zniżka w teatrze Nowości na „Pałacyku" w 
sobotę zaś w teatrze Wielkim na „Proroku".

Posiedzenie Rady miejs. odbędzie sic we 
czwartek 15 stycznia 1935 o godz. J$ w; sali po­
siedzeń Rady m. w ratuszu.

Kolędy staropolskie. W  niedzielę dnia 18 bm. 
o godz. 11 i pół odbędzie się w sali Konserwato­
rium (Chorążczyzny 7) Poranek koncertowy, u- 
rządizony staraniem Koła* Rodzicielskiego 1. pań- 
stwow. Sem. żeńskiego im. Asnyka na budowę 
kolamji. W  programie odiczyt o staropolskich ko 
lędach prof. uniw. D ra Chybińskiego i ś.piew p. 
Drexler - Pasławskiej (akomp. p. Helena Lisicka). 
Chór żeński Seminarium pod kier. prof. Loebl owej 
odśpiewa szereg najstarszych, dziś nieznanych 
kolęd. Koncert zainteresuje niezawodnie naiszych 
wychowawców, którzy zachęcą młodzież do gre­
mialnego przybycia na ten poranek, Ceny biletów, 
oo 1 zł.
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A k ^ r c e  n i s  w o l n o  s i ą  r o i b l i r a i  
z a  z b y t  l e k ^ m  p a r a w a n e m .

Kłopoty i obawy londyńskiego prefeKla policji.
(b ) Szanow ny hraoia dc Czorner, pre­

fekt policji londyńskbj, pracuje nieprzerwa­
nie nad t. zw . „oczyszczeniem" sceny z nie­
bezpiecznego kultu nagości.-

N iedaw no był obecny prefekt na pró­
bie rewietki „M eddlers" w  jednym  z teatrów  
londyńskich. W  czasie scęuy głów nej autor

chce, aby piękna aktorka rozbierała się za 
parawanem . Prefekt poiic:i wyraził życzenie, 
aby Dyrekcja użyła do tej sceny sol dniej- 
szego  i cięższego parawanu, z obaw y, aby 
zbyt lekki parawan nie przewrócił się nagle  
w  czasie rozbierania się aktorki i nie okazał 
jej w idzom  w s t  oju Ewy,

H i i f i i ś i l a  żo n a  re ft la m n ie  m a ia fe lt
z m a F la so  p r a w &t t s y  n t r i i E i s s e i o *

Młoda Angielka uważa się za żonę, opierając Się na Kontrakcie po­
ślubienia jej „in extremis“.

(b) Mac lntosh, bogaty kupiec i jeden 
i  londyńskich królów nafty, zobowiązał się 
kontraktem, że poślubi „in cxtrem is“ swoją 
narzeczoną m iss Vilm ette. W m iędzyczasie 
jednak zrnarł, zanim ceremonja ślubna zo ­
stała dokonana. Zmarły zatwierdził w testa­
mencie ważność tekstu kontrar.tu.

Opierając s*ę na tych dwóch dokumen­

tach, mis? V ;lm et.e żąda wypłacenia jej su­
my dwustu tysięcy funtów szterlingów, która 
została jej przeznaczona.

Adwokat oświa icz^l w imieniu pani 
V illm ette| że uważa s:ę cna za żonę legal­
ną i że wskutek tego posiada prawa, jakmcy 
jej przypadły, gdyby ceremonia ślubna od­
była się.

Z Kasyna i Kola lit. art. Kofo liter. art. zor­
ganizowało cykl wykładów! z dziedziny crajo- 
znaw stw a, cel ich: ukazanie Polski w calem [prze 
pysznem bogactwie dzie’0vv, mowy, pleśni, tra ­
d y c ji obyczajowych i obrzędowych, krajobrazu, 
iaunj, flory, skarbów ukrytych pod ziemi?. Spól- 
■u dział raczyli przyrzec - uczeni miejscowi i za­
miejscowi, znakomici znawcy; każdy w swoim 
faciiii. P ierw szy odczyt we czwartek dnia 15 bm.
0 godz. 7-niej wieczorem wygłosi prof. Uniw. dr. 
Tadeusz Lehr-Spławiński p. t. „Obraz gwar pol­
skich na obszarze Rzeczypospolitej ‘ (z tablic.)

Polski Związek niższych lunkcionarjuszy pań- 
stwoowweh urządza din. 18 stycznia br. tradycyjny 
opłatek wraz z wieczornic? dla swych członków 
w salach ogrodu Kościuszki.

Dwutygodnik em erytalny. W jb rau y  na wiel­
kim wiecn .we Lwowie dnia 11 bm. Komitet eme­
rytalny wszystkich lcaitegorji przystępuje od 1 lu­
tego br. do wydawania dwutygodnika emerytai- 
łiego, zawierającego wszelkie komunikaty;, szcze­
gółowe sprawozdania, rozporządzenia władz oraz 
informacje dotyczące emerytów państw* koilejow.
1 wojskowych.

Serdeczno pozdrowienia uroczym i nadob­
nym Lwowian kom zasyłają iwowiacy ze Szkoły 
podchorążych w Zaleszczykach: jedu. kapral Dziu 
uek Finkler, jedn. szereg, Srednia\, a Mietek, jedu. 
szereg. Chechliński Tadzik, jedu. szereg. Blichar­
ski Cesiek, jedu. szer. Scltatzker Henryk, jedu. 
szer. Dobosz Gienek, jedn. sza’-. Dorfler Felek, 
jedu. szer. Frcnkel Duisick, jedlu. plut. Sawicz Jó­
zef, jedn. srer. Flur Artur, jedn. szer. Hornik Al­
bert, jedn. szer. Krycia Gienek.żjeću. szer. Towar- 
liicki Taidzik, jedn. szer. Makowski Stefek, jedu. 
szer Lang Stasia, jedci. szer. Kaiahurski Julek, 
jedu. szer. Strzelecki Tadzik, jedn. szer. Bojczuk 
Ludwik, jodu. szer. Robryu Julek i inni.

(di) Służące. które kradnę. Wczoraj w aresz­
tach policyjnych zamknięto 14 letni? służąc? 
Marią Hrycak, zajętą w restauracji R. Flessero- 
wej przy  ul. Jagiellońskiej,, podejrzaną o syste­
matycznie kradzieże dałkouyn asie ua szkodę swej 
chlebodaiwczyiu. Natomiast lj',1 i Brandowa, za­
mieszkała przy ul. Lwowskich Dzieci 16 doniosła 
policji, że służąca jej Katarzyna Krokicz rodem 
z Podlasia r. Ifobaów, odchodzą? zs służby skra­
dł* z kieszeni spodni' jej tasża, 10 dolarów i 50 
zł., poczem zbiegła -w niewiadomym kierunku.

(d) Upadła ze schodów. Tońcia Mieldjowa li­
cząca lat 33, zamieszkała przy ul. Panieńskiej 1. 3 
wczoraj w kaswiarni „City“ tak fatalnie upadła 
ze schodów, że 'odniosła liczne obrażenia cielesne. 
Pogotowie ratunkoiwe udzieliło jej pierwszej po­
mocy.

(d) W ypadek automobilowy. W czoraj szofer 
Teodor Kowal (auto nr. 75o3) jeciiai w tak szyb- 
kieni tempie ulic? Łyczakowską, że w pcwinym 
momencie dostała się pod koła samochodu prze­
chodząca ulicą tą  Franciszka W arczewska, zauu 
przy ul. P iotra i P aw ła 5, doznając silne potłucze 
nia na calem ciele. Lekarz dyżurny szpitala pow. 
udzieliwszy jej pierwszej potnoocy pozostawi! 
ją dalszej o-plece domowej.

(d) Do pani, której wyrw ano torebkę. W 
Rynku wczoraj 'notowany złodziej Józef Pleban 
Jakiejś pani w yrw ał z ręki torebkę i począł ucie­
kać w kierunku ulicy Boimów. Gdy go przy trzy­
mana i parni ta  odebrała swoją torebkę, odeszła 
nie podawszy posterunkowemu swego nazwiska, 
To też urząd Śledczy przy  ul. Kazimierzowskiej 
w zyw a ową parnię, aiby tam podała swoje nazwi­
sko falko poszkodowana.

(d) Zguba pereł. Jadwiga Horowitzowa, żona 
kupca, zamieszkałego przy ul. Grodzickich 1. 9, 
idąc wczoraj do Rynku, zgubiła! sznur pereł, z 
zamkiem brylantowym. Sznur ten składał się z 
okoio 180 pereł, wartości 1500 złotych.

O s t r z e ż e n i e ,
O s trz e -  Em pn -ed  nabyciem  wćic-da podp isa ­

nego  przeze nie ;n b lanco na  kwot. j  2080 zł., a to  
z p o w o d u  n ied o trzy m an ia  um ow y, 180

A d a m  T a r n a w s H i.

p P f !
i P  e % r l! ta * i__> U 5

i

syilJ 1
w O ddzielę T e.-.hnk-zno-Przem ysłow ym  izby 
hand low ej i przem ysłow ej, uiica B o urla rda  5, 
rozpoczyna się z dniam  7*5. s ty c z n ia  b r .  I0s08

inwalida, b. sierżant, zwolniony po kilkule­
tniej ciężkiej, służbie a wojaka!" znalazł się w cięż­
si ietn położeniu muderjulncm- z powodu 'nieudolno­
ści -do. pracy. Zdany ną1 nędżę, prosi wszystkich 
lito śc iw ych^  ęoiuooc materialną, która mu ułatwi 
■chwiloowo wydobycia się z tragicznego położę

nia. Laska we datki uprasza się  nadsyłać do Ad­
ministracji uaszegd pisma dla „Inwalidy*'. 9009

ZAPISKI.
„Świat K boiecy" Rekord nr. 1 przynosi 80 

modeli sukien karnawałowych, wieczorowych, dla 
panienek itd.

. Z Krainy mody“, Rollego „T eatry  am ator­
skie", d. c. powieści i nowreii, Albinowsklej , O 
kulturze naszych mieszkań". „Teatry w arszaw ­
skie" („Don Juan" Zorilii), kosmetyka (zaczerw.e- 
nierde rosa), drobne przepisy gosp. itd.

„Torpedy", miesięcznika aktualność i i senza- 
aji wyszedł zeszyt 7 my„ zawierający! treść na­
der bogatą i urozmaiconą.

Kronika snortowa.
Praga (J. R.) Polska i Szwecja grają 21 i 24 

maja w Pradze przeciw Czechosłowacji podczas 
kongresu Fipy.

P raga (J. R.) Mistrostwa Europy w hokeyu 
in  Lidzie: Czechosłowacja—Austrja 3:0 (1 : 1 ). — 
Be'g-a—Śzwnjcarja !:1 (0:1).

Mistrzostwa! Europy w liokeyu na Iodżie mia­
ły się udibjo jak wiadomo w Pradze. Zostały one 
jednak ze względu na niesprzyjające warunki at- 
ińdsfeKjtosne przeniesione do Słowacji na jeziori 
S trba,

Lekka atletyka.

P raga (J. R.) Amerykańscy atleci Paddock 
i Mutcbisen będą w czerwcu startow ać w P ra­
dze.

Heeisr zagraileiny.

— Ależ tak, mój stary, w chwili, gdy 
się żeniłem , dowiedziałem  się, że moja na 
rzeczona płaci m iesięcznie swojej krawczyni 
5000 franków...

— Więc ?
— Więc ożeniłem  się z k.awczynią,

(„Le Rire**, p arsż).
^wuBmaassstKsssmuc _ asa

N-sczetny rs«ir*J5tor ?
BROMSŁAW  LASKOWNICSCŁ

OsJpt,w;odżć3)iiy rfccfci.^ny a

JU 2EF KRZYS21OFOWIC7S

-  .  agaaB aaa a z a a a jz g a g g g a w Ł g p :  &  t»  i  g a a
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przyi.iesie W  Q d s t Q ^ a i ! l  prenumeratorom swoim za niebywale niską cenę

1 z?. 23 gr.
za ftOAft O p r a w i ł y  następu ące dzieła

WŁ. ST. REYMOMT ST. PRZYBYSZEWSKI K. MAKUSZYŃSKI
Przysięga Czarra magja C ielęce lata

ST. WA5YLEWSKI WŁ. PERZYNSKI
A. S T R U G

Pani W alews a i Orlątko Do góry nogami

J. KADEN-BANDROWSKI A. F. OSSENDOWSKI
Z powrotem Powoje Z podróży po Afryce

U?i. ftabi.Kt: Teatr w Polsce, S i  Bziku&Ski: O rancu. fi. SZŁtSgCpSki: Po'ska w spółczesna, Gil. BHuSil: Kultura XX stulecia,
U?. 'UfłaS^BWSka: »'s ^żniczka Dagny, Uf. KogBdl’GZ3: p okusa o zmierzchu, oraz

SifaraSiiPy ś w ła tc M s e i: Bai^sea, Piaj Immeóga, Canslania, Pa Sainf fterra‘3 I In. w niszrówiidnycli przs&rddtesth

B o y a - Ź e le ń s l i l e g c . .
Ponadto K. FIcsPłH B^fiS^sęa: Domy, w któr; h straszy. R. S a 5 ł3 © rg  : G rafdogja. P . Słia3ii!I©: Czy umarli żyją?
Prócz tego w „Bibljotoce D zieł Wyb rowycli* ukażą się utwory tegorocznych kandydatów do nagrody NoLia :

gark ttjo , Kanna, Hardylgo, Hiar,B?,*a.
W szerokiej m ic z e  będzie uwzględniona literatura aagielsla , niemiecka, włoska, hiszpańska i państw skandynawskich.
W dziale pamiętników na p?er szem  ndejscu. należy postawić gL śn ą w całym  św iecie relację R. W ilton‘a pt. O i t a t B l l  (S ili  

R 9IP ?:iłO W Ć  W oraz Wolflm.ga :
Z zakresu wiedzy ogólrej prócz prac o astronomji, asirologji i t. d. „.Bibljofeka Dzieł W yborowych" ogłosi rzecz o najaktual­

niejszym  d ziś tem acie p. t. BatiiOSCSSłftSP . f jQ ,
©góSem tro-esnla 52 tom y «r opraw ia.

W szyscy prenumeratorzy „Bibljoteki D zieł Wyborowych" otrzymywać będą największy w P olsce m iesięcznik ilustrowany p. t<

f  f %  c a łe g o  ś w ia t a "
M!es?ęczn k ten pod redakcją D  M  S T A JtSS& A W A  przy współudziale najwybitniejszych s il polskich i obcych oraz

współpracy własnej redakcji w Paryżu, Av. Kleb r 74 pod kie unkiem GT. i w Londynie pod kierunkiem F» Pi. CZAHI-
przynosić będzie opisy podróż , litera urę egzotyczną, artyk-.ły pop larro-narkowe, sprawozdania o nowych wynalazkach, 

mody, obszerny dział belet ystyc.zny, przeg ąd humoru, r zrywki um ysłowe, odpowiedzi grafologa.
W każdym numerze m esięcznika będą nuty kompozytorów polskich: St. Niewiadomskiego; Ludomira Różyckiego, Ka.oIe Szy­

manowskiego i in,, oraz lżejszy repertuar zagrani zny.
W  najbliższych numerach ukażą się pra< e : Burdrowsł i-g o  Jerzego, Baturewicza, Berezowskiej M., Biedrzyckiego St., Boya  

Ż eleńskiego, Burzyńskiego St., Dzikowskiego St., Fłammariona K., Grabowskiego J., Gronowskiego T., Heuze P., Jarosławskiego M., 
Jeleńskiego Gzcz., Kles^czyńskiego Ż.„ Konopacki go L., Kowalewskieg > J., Lechowskiego B., Makuszyńskiego K., K aikow skego W ., 
M orettiego, O ssendow skiego A,, Orężyny, Rabskiej Z. Rogowi cm  W., Różan, ow ikieęo T., Rychlińsk ego J., Skłodowskiej - Curie M., 
Sm olarskiego M., Sosnkowskiego J., Struga A., Swidwińs-uego AL, Sz rlitta B., Tretera M., Winawera Br.

Każdy numer „Z całego świata" przynosi 8,090 wierszy drak a oraz z górą ISO UastraGii. fckładka trójbarwna Rrcdewa.
Wszyscy prenum eratorzy, opłacajm y ł prenum eratę „Eibljetalii Dzieł Wyborowych i m iesięcznika .2  całego św iata" 

biorą udział w tasow aniu ursądraneru w t zeclm EiissSącu każdego kwartału. Ufygryuiająsy otrzymuje ad wydawnictwa 3.E8& fran­
ków na wysiecskę naukową dc Francji ! Faryża. Bllżssć szczegóły przyntesie Mr. 2 .Z  eułsgo świata*.

Prenanierafa łąszna „Slfe! steki Gzis? lkt:as z ratusz czaikwm , t  całego świata" wynosi kw&rfainte (za 13
fomow w oprawie i 3 numary ,7 całego świata"} w tiferszcwie (dla edbterająsyel? na miejscu w księgarni „Biblioteki Dzlnł Wy­
borowy eb" IB zł., na prowincji (z przesyłką pocz.ow;), względnie w W a r s z a w i e d o s t a w ą  da daniu? 22 zł.

Prenumeratę wpłacać można w dwu równych ratach ■ pierwsza ruta płatna przy zam ówieniu, druga w m iesiąc po tern.
Oddzielne tomy „Bibljoteki Dzieł W )boró.vych“ poza prenumeratą o 50 proc. droższe, t. j. 1 zł, 90 gr. Każdy numer mie- 

sięczm ka „Z całego świara" poza prenume.a ą 1 zł. 80 gr.

BISLJOTEEA DZIEŁ WYBOROWYCH
Warszawa, S.enklswicza 12. — Tek 1114-30. Kasto P. K. 0. 4460. 172
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la s naprawia i odnaw ia system em  zagranicznym  
!»»H| znany sp ecja lista  1031:?

■ " ,  W o l f ,  —  Łutów, SHfsłesUfEgs *

W ielką sprzedaż artytykułów  bław atnych  
z Dowodu zw inięcia tego działu urządza 

m agazyn Konfekcu i Pończoch
U rząJr.. N auoą:; K c le p r s ,  i F unkcj. Polsfcjf u lg i w  sp ? « c ! * w  c e r :© W ysŁ s«f*w s g^tśw k*

Specjalistka chorób skórnych i weneryc?nvcl3

Ir- Miara FalscS -Sa^ie&a
o r d y n u j e  d ia  K o b ie t  o d  2 — 5  W n ic w a  1 1 . 1 Ol 20
Specjalista chor., o &2u’ BJ &  jSlif fciSii f t  afw '&
wcncf i skórnych feSS 3 feS «3 Mas Wir 6% Psa &  
b. Sekundar. szp tala poty.. Lwów, Stowack i sgo  4 
(naprzeciw giósr. poczty). Leczenie plara, brodawek, 
włosów, elektiolizą i lampą kwarcową. Tel. lo —61.

1 0 6 0 9

LEKARZ CHORÓB WENERYCZ. i SKÓRNYi. H
a l* c  rSsditki !. ‘i> 8 £& g^SL

Ći Sic tio (nad kawiarnią Ccn-g:
tralną) ordynuje od 3—9 i od 12—6. 1 0 2 0 4

? f j lś J  7 . ,  że  firma
a i l i » a  ' 8 „ P c lsk ia  B iuro

W ą g ło w e 11, Lwów piać H alicki 7, została zli­
kw idow aną, e agendy tejże firmy przejęło :

B i n o n  n i t r a * *

J I m  f i l i i  i /p l f t i i
Lete, il Lisimi l. ll. parter j» \m

140

w o l n s

POSZUKUJĘ Ki sera d esu  ia ticzo a czo  do prow adzenia od­
lewni Z głoszen ia: Olszajński, T anjopo!. 137

CHŁOPCÓ W  do nauki ślu sarstw a  
mlo fabryka Ł yczakow ska  108.

za  w ynagrodzeniem  p rzyj- 
10379

DZIEWCZYNKA 
Oberwą’der — podręczna zesran ie p rzyjęta  w  f ir m ie  i :  

L egionów  ?. 10772

iLUZACEJ do w szy stk ieg o  ty lk o z  dobrych dom ów, 
bryrni św iadectw am i poszukuję Listopada 31. U. p.

z d o- 
10703

NIANIA rutynowana potrzebna natychm iast do półtora— 
rocznego d ziecka do Intel. domu izru eiick icgo — tylko
* dobrem i św iadectw am i. P otock iego  15, m 3. *0705:

PO SZUKUJE się  starszego , u czc iw ego  i spokojnego słu żącego  
Polaka, o  skrom nych w ym aganiach, ty lk o z  bardzo do­
brem i rekomendacja ni i iub św iadectw am i. Z głaszać się
m iedzy 2 a 3 na K ochanow skiego 100. W asow ski 10711

PO SZUKUJE sic  służącej z  gotow aniem  
Ł yczakow ska  L 32. parter. W e is s w a .

W iadom ość: ulica  
10742

SŁU2A C A  do w sz y sll logo poszukuje D entysta R appaport — 
#1. M ariacki 7, od 1 0 -1 2  i cd  3 - 5  10743

POSZUKUJE się  czeladnika do w yrabiania cukierków . — 
Z głoszenia; L w ów , Gródt&ka l. 10I-. o. 1: O rłow ski. 10719

POTRZEBNA słu żącą  dobra kucharka z  dlugoletnicm* św ia ­
dectw am i. Z głoszenia L istopada 16 od 2—4 li)827

PRAKTYKANTA PRACO W ITEG O. DOBRZE POLECONE 
POSZUKUJE MANUEL DELIKATESÓW  K, MAKSYMĘ 
CZA. L W 0 W . SOKOLA 1

7 0 0 .  
OW I- 

1(3758

SŁUŻĄCĄ do w szy stk ieg o  z  # dobrem! św iadectw am i poszu­
kiwana. D entysta Pekeiuuui.* K azim ierzow ska 17. 1. p ictro;  

    • 10764
FABRYKA w yrob ów  z papieru poszukuje u lew ni ii kow anego  

podróżującego na b. KróUfetu o P o lsk ie i W ielkopolska. — 
Z głoszenia pod Z. K do Adm. W ieku NcwęffO 107*7

PANNA Intel., b iurow a, rutynow ana, zim iaca buchalterie — 
zuałdzie u m ieszczen ie. P iekarska 17. parter, m iedzy 2 —3;

— — 10741 —

M.ANICURZYSTKA zosiań le  przyjęta pod dobrymi warun­
kami, obzfiajoniiono z czesan iem  maja p ierw szeń stw o . — 
Pttdis, Ż ółkiew ska i L 10840

St.UŻACA du w szystk iego  
M ikołaja I i drzwi l i

gotow aniem  potrzebna zaraz — 
10850.

POTRZEBNA słu żącą  do w szy stk ieg o  dobrze gotująca — 
Ś w iadectw a w ym agano, C hm ielow skiego 4 U i>: H c łz low le  
yjadom oić 1—3 cod zinv . 10832.władca mir 1

INTEL, parnią b dobrem! śv/iadeołw«an{ do 4 i 1 i pól 
M n iej d ziew czyn k i poszukiw ana na ćęferyoh warunkach. — 
Z głoszenia m iedzy  3—5. Łianuner. Sfl^ióskitieo Nr 1 —
U. p igtro. — — 1&T3S

POSZUKUJE osob ę pow ażną w iek iem , la godna, któraby  
: ię  zajęła  skromriflm gospi^SsnstweGi starego  schorzałego  
cradryty; Ilkow ski. Gródecka 127 L » 10806

POSZUKUJE chłopca do wóricę. i do p w t f k  
PrMnta Europejska P asaż M ikaiascha.

Wisdoanydć
1S759

KUCHARKA sam oistna, skrwom  
s
L P.
s iw ie  w iejsk iem  ootrzebua. Z gtoseauia Zulió^kiego 1. 9

znająca się n* gosa-edar-
O 1. !K5P95.

PRAKTYKANT z in tr ilgea łn e l rodziny (2 k! glm n.. w v d s ) 
nastan ie o rzy je ty  na prałttyke ido sklepu dp5lik.-kor£. 
urenia Hotel Krakowski brm ą ..Ans“ . 18793

PANNĘ z  praktyka b iisrcw s prsyjaHe 
uetł̂ cbeia, SJttfdfiewIcza 8.

rm* H enryk S o n -  19817
PRALNIA W iedeńska p ostukują kosttJisrkę z sra s . K p d ia — 

n ow skiega 4.   1078/

POSZUKUJE kucharki z  długałetnieiru św iadectw am i u m ie-  
j?,ca dobrze gotow ać. Zglo««eaia A d i  er ow a. L inder* 2 

—     — . 10783

MŁODA zwinna słu żącą uciieiąca gotow ać potrzebna do 2 
osób . w ych ód  c o  drugi dsueu 2 g o in n ir . MiEcoc/sLi^co 9 
I, piętro. 10757,

POMOCNIK fryzjerski oras sJairsny praktykant ro^tans n a ­
tychm iast p rzyjęc i. RyzicwłCZ, Źółki<»WŁka 75. 10784

OB&BRYT '5nergic«ny znoi dzid zajetio  jako ak w izytor w' 
AsTMo w eg io w y m  Z głoszenia  liatowuo pod EKERGIC7J4Y 
(da Ad mi niż? racj i W ieku 10782

AKWIZYTOR debrze w prow adzony i obzuujołniony z  dzia­
łem  w ęg low ym  zostan ie na korzystnych  warunkach p rzy­
jęty . Zgfossztiiia listow no nod AKWIZYTOR do AibrJO -  
stre ci i W  i yficu. I ił781

STAR SZY  pom ocnik handlow y w ład ający dobrze iceyk iem  
niem ieckim  w s ło w ie  i piśm ie potrzebny za m z. Zglo-ctenia 
Kaci mi en s  S cck i i S ka — L w ów . Halicka 15. 19775

S O Z H t lS T Ł  B K S ^ S e S S F
MAM 2.50tJ z ł. do pożyczea ia , ty lk o  ru nadkład Z głoszenia  

poJ PODKŁAD do A.dm: VZi«ka. H1724

SZUKAM d zierżaw y  m ałego folw arku, m ożliw i*  z  o g io d e ^  
© wocowom . Wł. Łacny, M ra ślica . B orysław . 10739

AKUSZERKA O rzechow ska poJccui się paniom : niee*j5v>żnyiH 
u stępstw o Se.cŁ;wtiicka 27. 10/45

STROJENIA 1 naprawę fortepianów  ą rzy jw a ie : Artur Sm utny  
C h w id o w ik le^ o  5. T ek Joa  1^58. 18/47

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje zam ów ien ia , — Gród&cka 49 
1 piętro. — 16SJ9

AKUSZERKA LUTKOW SKA z  W arsesw y  przyjmuje Pattie -- 
A«5yka 9. -drzwi 2. 10145

AKUSZER K A WAGNER O W  A 
SOBIESKIEGO 30. parter.

przyjmuje zam ów ienia. Ulica
IGO 02

Jdzefata 3 
10003

AKUSZERKA sam otna orzyjm uie zam ów ien ia: 
pjuyar B. Deutschcisn.

AKUSZERKA p-rz/buuje nanie oraz zam ów ienia — nieza­
m ężnym  ii&taP&iwi:. W AŁOW A 27, parter. 10001

P, „ I I M | ( | l | 3 a Ł ?  H a f t y  r a ą s s .  r ą c » - ,L  W5.  
b f t c 9  a ł ł c t a f i S i j  ‘̂ a  J c U u t  r z / n o w s z y c h  in o -  
c U i;, p ł i s o w a a i e ,  m s r e i k t ,  f r e a d s t l - ,  ch w a .« ły »  o d b i j a ­
n i  • w s z y s t k i c h  w z o r ó w  p i l i c a  ta»i>> £ & K .% J Ź 2 3  ^555:?-

?» IB* n rsftir  l*>7

ZARZĄD dóbr De.rwda poczta P o d w y sck ie  prosi o  podanie 
artrdaąi ogrodnika U ty c ia . 10839.

NA KARNAWAŁ* O d św ieżyć tw ary m asażem , usunąć w ągry  
zm arszczk i, c tcrw ou ość  rak. KOSM EO, M ikołaja Nr 7 — 
(obole cukierni) I04S0

TANIA KUC17NIA DOMOWA od 15 styczn ia  now o o tw o- 
i-Eoua vf restauracji ul. Janow ska 30. w yd a lę  zdrow e. — 
sm aczno I obfite obiady gospodarsk ie do 65 g ro szy  —  
rr iT lm y jt aóęjiaaienty. 10/04

W  BUDZANOW IE 6 0C0 m ieozk . potrzeba lekarza. D oty—* 
caacy będzid niógl później kom ^ctow ać o posadę okre-       r/7

TOR MY na suknie i okrycia  dam skie w ykonuje na k sżda  
m iarę. O ssolińsk ich  13 I. p. tu' drzwi 5 cal 3—5-WJ. IC834 %

ZDOLNA krayrc*:ynt i bicli.śaiarka przyjm uje roboty do 
dosnn jako też szyju  no prywaGnych dom ach M ichalina 
K oż««w n a. S«ti»tyckicii 25. l£. 9. 10631.

GRYW AM  >lo t-auc*.; Saopkoersica 33 drzw i 4. 10792

W  PRZECIĄGU godziny w yaeaaw  haftu barankow ego, któ—* 
ryz,« w yk on yw ać można dyw aniki. podussiW. narzutki na 
otom any itp. Z głosscu ia  od 10—1 -w el w  Zw iązku R ze — 
m iedn iczym  Kobiet. cddziaJ tryk otariko  -  p oticsossn iczy  
M. K alicki 10. 1. 9 i ( « i 3

AKAD a rtysla  m eiarz iwtyjajajaf za m ó w iea li aa portrety, 
r® red u k cje ob rsz*w  etc . A A ». W . pad ARTYSTA. 1C801,

MAŻ.ZEŃSi \V O ŁrzzsŁzictee weżwiis im wycfełrorofiję dgiocko 
trik® ludzi fatdlyeutaycfc zm edpow iedaiesa w ynflcredzo— 
niam . Z c le sa a iia  do A ifarioistn^ii ood DZIECKO. 1^ 5 9

P>,. s z u m u mmmm
s k r Ą O p Z fjĘ fJ ir ł  b n ó u A s t  ia » jin c J  (l-m y 6 fŁ3 k»ff«e»!y!cTit

- t -  ec^ '  ^  !

2 ? ż  z r»fe iw r . 1, 1*4 ;r a  u9D«s*kor.U  —
wr-,M ii3ti-«sai4 < liio flJ»r .tT y» io  , K raov.nl

1 t t » ę ia ,  iBbtec* s w r s i i i : .  »M au Ł ^ e mmuI z » r ta 6  ,A ń .  
« » ts  dym 11 l$n k o irk icr ,. W arf^ck io  n e  tra i-
ta jT K ^ !  , . . j t u T i  Z £ l,s c ia u i »9i  „Dofcr tn k tn r a n i da 
4*ra. W icka | Ł^jj

B a C ifeD Z A C A  w rit,. z Z r f c e j B i*  o id  DOC K O P7AC A
AdHi. Wi«*;a 16713

EKO140M Jat 29, io a a ty , iJcremaych w ym agań. fachow o
w yk szta łcon y , c* c r£ v x u iy  — oosady od l-^ o
Ułtevro 1925 lub DÓźniea. M ĆPufuitk. Jeznpał po w .
>toiiisiaw ó\V .

DWAJ pcd.róźniac«r oobejm a zaztłspatwa aa L w ów  I pro— 
Vi«Wo. ŁaStsisrp E fitteeaU a  Z /.3 T r W T W O  d > Adm 
Wieku N ew tg * . 10fi39

PIEKARNIE prsasskałę oz traw ić. !«b !»9?5cę. »4ł«ikai 
a5 ni' . ? ; L<&toy^ e PIEKARNIA w ie k  N ow y 10337

f tfE d ćA . m a sz y n is tk a  * Idllcaitttala p ra k ty k a  b iu ro w ą  p o — 
poscyly w c L w o w ie  lub na pra-w łacji. Z g ło szen ia  

BtURO do AdiHtni4tr»:H. 10K47

MŁODA iistcIigocLiu w agochsb‘« n i e  w w taca s ię  hr k^-po^- 
d orstw ię w io sk i djw i &to**wcea, łsg^^dteco uaoa&abienia 
^sx«k*.jje i i i t s i iy  **spc^r<;i tvfk.» yj\  *-rzwm snle -E ssk a -  
vfb zzła&scsiju A&nia WUrfiz 4la SY iŁ*A 1 Y C3NEJ. 10333:

syna z nJr*nc«a«a 2 sfrotecla ln ą * śofcre-ę« domu 
na iw-aktyko do h*n.Uą (aaicłł»tain4 do handlu d<ńik£łe'ó.y 
lub cz y sto  k&rz«*ftCKi>). W la ta o ts ió  ea4 J. J . S-suii.Ta — wów posti rcsć?oî *. ifej.

CCfiEELNIK teerioiircsŁia i 9rzSzbvom i‘i  w ysekofon v  pozzai — 
kuje mitj.;cu jsico k ierow iiik  i ‘a od l w urca 1925 — D la  
J T . B iuro d siaw iików  P. K onioiałaaa w S edow ci W i-  

     175HKij.

K‘EROWNIK wl^ieJfti i w w itaw iiw uai m łe^y. sdtĄp,v foch o— 
witfo z  dłiffftfle+tłis prc,kły^:a poecMhuł«> aosed y kieręw nlkaf 
cegi 4?*i Zg?«3£^k> ła s k a w  pod CERAMIK do biura'
ai#w «ost P rata , K'*«Jfów. Karaiallęlca id. iJH

lC#tAWCZYNt ctobrc z krtdoiH 6auka pra-Sir prywatni .̂ -  
wałowa 27 u dozorcy. 10826

LEPSZA panna ssyk a posady ws w yjazd  lub w  m iejscu jpko* 
r^r©*fc\u'czyui. Z c4os*t«ia  liŁtov/fltf d o  Admin W ieku  
RUNA.  « ------ 16622.

OGRODNIK kawaler o ia ja c y  s ię  dobrze na s-adow nict^ieii 
w arayw rdctwłfl I -ęzkólkarstw fe obejm ie nosade zaraji luh 
przystani dr/ saóiW . Z glO is« iia  do Adialuistracji W ieka
pod S  ADOWNECTWO, 10524,

SŁU ŻilE  dw orska żeń-ka i różnej kaUegorll tsa dogodnych  
warunkach r?'>le<in. Biu^o pracy R ynek L 3 L piętro 10821:

MŁODA s a m o s a  o^cJm senka posady Jako g>v*odvni d« 
s tw su eg o  patia Lr i  ty do W ieku u cni ZAUFANIE. I0SC0.

K O D lE iA  a 2 lotni cm  dziccfckm  rbuJa* n ^ a i y  służącej do 
w sa y s lk le c a ;  Sło^sckLctgo 4 u cioE-ncy. 10809,

PANNA tiucliganlna znejaca s ic  na szy c iu  pcssu k u le posady  
d-o dzieci Cłd 2 lat w e L w ow ie lub na w y iazd . Zgłoszenia  
lislow nd do W M. pod PRACUJ AC A 107S8,

DZIEWCZYNA w  średnim wieku u m iejtca  sam odzieln ie go— 
t w a c  z  dobre mi św iadectw am i poszukuje posady do 
dw ojga o sób . ZgłośBCtia K rólew ska 10 u dozorcy. 10777.

PANI intei (itme za lety  ido uiad: rnia) oorna w celu m atr.j  
pana in t e l . dystynsowajiĆKO. dobrze s itu o y a u c k o  do tar* 
50 o clrarakserze praw ym . ZgtasŁ-Mia pod ZY V 'IO t du 
A im ; Wtpltu. 406*,
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D W IE widowy in teligentne w  t n  nim w iekn  blc,i<ts.^  I
sza tyn a , m ajacę po Jadnem dziecku poszukują panów  na 
stanow isku do lat 55. m atr. Adm inistracja ..B londyna 32“ ; 

Szatyna 24“ * 10845

KOBIETA średni w iek  z  dziecklttm poślubi rzem ieśln ika —  
któremu w yrobi rządow ą posadę. L istow nie do Adm. dla 
HELENY.   _̂___________________________ 10844.

OSOBA sam otna lat 30 po«siada m ieszkan ie i sklep  w  śród—  
m ieści u poszukuje ce lem  m ałżeństw a handlow ca z  gotów ka  
lub na stanow isku  Z głoszenia do 20 styczn ia  pod MA— 
RJANNA Administracja W ieku. 10635,

f i  Z t t U B I d H O  I Z N A L S Z ! C ? 9 % i
W NIEDZIELE 11. bm. zgubiłem  portfel w raz z ksiafcoczka 

w ojskow ą w ystaw ion ą przez P . K U. oraz karre iden­
tyczn ości. U czciw ego  znalazcę upraszam uprzełm le o zw rot 
tychże za w ynagrodzen iem  Ozjasz S. Lercher. ul. 3_go 
Maja Nr. 7.   10750

ZGUBIONO w  p o« ied zlak k  w ieczorem  pugilares z  w izy ­
tów kam i. u czc iw y  znalazca zech ce p ieniądze za trzy  mad 
a  papiery na m ó l k oszt zw róci B altruw ait. Pańska 20.

    —  10811.

JMwlPjte sa-T ^tiy urzeJr'k  i \  UNIEWAŻNIAM k siążkę w o isk o w s. która zeub llem  na n a -
aPJ^.w ! \ i!  CZCSj!S > 3(10 i z w *s,ko Mc^es  K upferbtrg. rów nież kartę m obilizacyjnąL w ow a. Cel matr. Adm W . ROMEO.

W D O W A  w średnim  w ieku z braku znajom ości pragnie p o ­
znać  w dow ca lub starszego  kawalera w  celu m atrym o— 
ni&lnym. L isty  do W icku Nowwgo pod RODZINA 10796.

PANNA inteligentna posiadająca m ieszkanie z braku zna­
jom ości pragnie poznać m ężczyzn ę Inteligentnego w  oelu 
m atrvm ołalnvm . R zecz traktuję bardzo pow ażnie. L isty  
do W ieku N pod LENA. 10794.

W DOW A Izr. lat 30 posiadająca pom ieszkanie pragnia po­
znać pana na dobrym  niezależnym  stanow isku , cci ma­
trym onialny: na anonim y nie odpow iadam . Do W icku pod 
PRZEZNACZENIE ____________________________ 10760.

PANNA inteligentna przystojna szatynka lat 22 z  braku 
znajom ości poszuknlu tą drogą tow arzysza  ży c ia . Cel 
m atrym onialny. L isty  do W ieku N ow ego pod ŁADNA

 -----  ----- .  -— - 10783.

w m ss M IE S Z K A N O  I SK LEPY
POKÓJ skrom nie um eblow any z osobnem  w ejściom  poszu­

k iw any. Z głoszenia  pod URZĘDNIK do Adm: W ieku. 10638

POSZUKUJE 2  pokoje i kuchnie. Z głoszenia  d o  Adm W ie k u : 
N ow ego pod BARDZO PILNE. 10647 |

POKOJU um eblow anego z  Wiktem poszukuje s ic  dla d w óch , 
o sób . Z głoszenia  pisem ne: O rłow ski, Karmelicka 4, u d — j 
dział rachunkow y Kuratorium O. S . L 10651

I w ydaną przez P . K U . w  Bilota szlacheck iej. 10798.

BBBBŚBi3 8 ^1  N&UKJI

Kursy Handlc^e Z. ELEZEyiS?nBI!S3
L w ó w ,  K u r A o w a  3 0
I r z y jm u ją  d o  15. s t y c z n i a  1925

T T t r r T T , r s - m i s s t i &c z n eWPJS Y urn Mlioi®
-  -...........  KupSetStSe] 5 b ^ n k z u /a j

K u r s y  r a n n e  lu b  w ie c z o r n e .  II , ść  o s ó b  o g r a n i  zo n a .  
P o d r ę c z  iki z  b ib l io te k i  szko l .  — In fo r m a c je  i w p isy
o d  1 0 - 1 2  i 4 — 6. — K u r s  p s ^ n a a  n a  m a s z y ­

n a c h .  6 s y s t e m ó w  m a s z y n .  41

JEŻYKA POLSKIEGO uczy cud zoziem ców  w łasną m etodą  
rutynow any • nauczyciel. Lekcje pojedyncze i zb iorow e. — 
Kurs elem entarny, średni i w y ższy  inform acje od 4—5 — 
Listopada 52. I. p 10455

INFORMATOR Biuro M ieszkaniow e, Kopernika 22, telefo*
446, poszukuje dla solidnych  lokatorów  m ieszkania róż­
nych pokoi. 29803.

DW ÓCH panów  poszukuje pokoiu um eblow anego. z  e le— 
ktryką, najchętniej z  osobnem  w ejściem . Zgłoszdnia do 
A dm inistracji dla K P . 10657

M ŁODE m ałżeń stw o poszukuje pokoju z  kuchnia, najchętniej 
od gospodarza Z głoszenia  listow n e pod „H “ do Adm:

• W icku._________________________________________________10677

2 POKOJE, kuchnia, kom fort poszukuję. Z głoszenia  list:
pod PROW INCJA do Adm W ieku. 10683

DW AJ akadem icy poszukują pokoju najchętniej t  osobnem  
w ejściem . Z głoszenia pod PIOTR PAW EŁ do Adm W ieku  
N ow ego 10723 —

PO SZUKUJE pokoju przy sookoinej rodzinie L istow nie pod 
S P OKÓJ do Adm. W icku.  10736

POKÓJ elegancko um eblow any zaraz do w ynajęcia, centrum  
ty lk o dla pp. kaw alerów  W iadom ość w  Kiosku obok  

J 3  tarka. —____________   —-____________________ 1074A___

POKÓJ z  utrzym aniem  lub bez dla solidnej panny; T o*— 
tyńska 37 I. P.   10846.

BEZDZIETNE m ałżeń stw o poszukuje pokoiu i kuchni ew en­
tualnie dwóch pokoji. Z głoszenia L askow ski ulica Snop—  
kow ska L 35. 111 p. 10843

W DOW A po lekarzu przyjm ie na pensie dwóch uczni lub 
uozenice szk ól średnich. O sobny pokój; Żullńskiego nr. 11 
1. piętro. -------- -------------- ----- 10842,

POKÓJ kaw alerski um eblow any w raz z śniadaniem  i obia— 
dem  do w ynajęcia  Źullńskltfeo nr. 11, I P. 10841.

SŁONECZNY pokój z  u trzym enkrn; T urecka 3 ro. 12. 10648

LOKAL SKLEPO W Y w  centrum m iasta z m ałym  m agazy­
nem to biuro handlow e, hurtow nie itp w ynajm ie zaraz 
Zarząd Pasażu M lkolascha. Inform acje 11— 1 przednoŁ  
5—7 popol. ------- - --------------------------------------  17L

MIESZKANIE dla kaw alera p rzy rodzinie. Ryndk 3 III. P. —  
oficyn y .     10833.

STANCJA od lu tego w  lep szym  dom u potrzebna dla 2  uczni 
n iższego  gimn. najchętniej u bezd zietn ych  w  ok o licy  
VIII gimn. L istow ne zg ło szen ia  d o  Adm inistr. NIŻSZE  
GIMNAZJUM. ________________________________________ 10*03.

POSZUKUJE skrom nego pokoiu dla 2 osób. L istow ne z g ło ­
szenia M O. do W ieku. 10804.

POSZUKUJE dwa lub 1 pokój z kuchnia w  centrum. Adm 
W . pod SAM OTNY URZĘDNIK. 10802.

PO SZUKUJE łeden lub dwa pokoje z  kuchnia. Brilhl — 
Polsk i Glob. K ołłataia 8._______________________________ 10818.,

POSZUKUJE sklepu składającego s ie  z  2-ch  ubikacji — 
w zgledaiio jednej dużej, ty lko niedaleko śródm ieścia Zgło­
szenia pisem ne w raz z  warunkami do Adm W ieku N(>— 
w dgo pod U BIK ACJA-___________________________________ 10812

POKÓJ z  w iktem  dla dw óch Panów  do w ynajęcia . W iado­
m ość K ochanow skiego 2ń III. p. drzwi 4. 10810,

ŁATW A m etodą w yuczam  w  krótkim  cza sie  francuskiego i 
n iem ieck iego, tudzież przygotow u je do m atury i w szelk ich  
egzam inów  z  tych że  Jeżyków .- D ługosza 37. II p . 10744

t?E'<cj8 ii a Forttplanjsl Pylrw
M e t o d a  n a j n o w s z a .  —  P r  f. ML L a p t ń s k l ,  p  . H 
lic U i 7. Wpisy od 10—12 i od 3 — 6. 103 -3

PLAC w  śródm ieściu  z k ioskiem  I szopa natychm iast od­
stąp ię . L istow nie do W ieku pod PLAC 10814

POKÓJ do w ynajęcia  d la kaw alera w sp óln y . Z im orow icza  
\Z  w  podw órzu na le w o . 10616.

ROZPOCZYNAM 2 m iesięczn y kurs modni ar s tw a  na d ogo ­
dnych warunkach od godz 10—12-M  M ikołaja Reja 8 I. p: 
Wanda Heima nowa. 10471

Mens. Ifiiirsa przysotomawcze
c2o m a tu ry  gim aisz laSftaj.

K ilk a  m ie jsc  w o ln y c h  n a  K u r s i e  n iż s z y m .  — (K lasa  
s z ó s t a  w  ty m  r e k u ,  n  a t u r a  w  n a s t ę p n y m ) .  
Z a a w a n s o w a n y  (p o s i a d a j ą c y  p r z y n a jm n ie j  c z ę ś ć  

k l a s y  S ió d m e j ) ,  p rz y ję c i  z o s t a n ą  j e s z c z e  n a  K u r s  
w y ż s z y .

W p is y  i i n f o rm a c je  w  g o d z i n a c h  n au k i .  t.  j. 
5 — 9 w ie c z o r e m  w  SZ9C&LS E W & N 3 S S L S S K S S J ,
(*!• i0;73

W y p r a n y  & u i i n B  ló  k o ,  dym an y ,  c h o d ­
niki,  f i ra n k i ,  k a p y ,  b  e l iznę ,  s i e n n ik i  p< leca  n a j t a n ie j

Kaz. SHibirisdi t y l k o  n a p r z e c i w  iSztcowcona.
   '    _  66

KUPIE w ilie  lub kam ienicę z  wołnem  m ieszkaniem  w ickszem  
w e L w ow ie lub kilku do k ilk u d ziesięcio  m orgow e k o s p o — 
darstw o w  pobliżu L w ow a P ośredn ictw o w ykluczon e. — 
Adwokat R osink iew icz, Szopena 5 10466

M EBLE salonow e, otom any, m aterace sprężyn ow e J w io— 
sienne, w ykonuje now e, przerabia stare naManicJ: Leon
M atw ijow ski, ul. C h orą iczyzn y  29. 10310

PA PIER , gazety , tygodnik i, akta, książki kupuje Bam bu— 
row icz — S ob iesk iego  15. 10766

KUŚNIERSKA m aszynę „Schultheissa** sprzeda Sklep Ko­
m isow y, S ob iesk iego  15. 10767

i ®  K a n re n i ; ; ,  T u rb in y ,
, T ^  M o to ry ,  T o k a rn i e ,  H e b la r k i ,  W ie r ­

ta rk i ,  a t r y ,  P i .y ,  Gazi; , P a s y ,  G j r t y ,  T ra n s m is je ,  
W ag i ,  P o m p y ,  A r m a t u r ę ,  N a r z ę d z i a  —  n a  d o g o d n e  
s p ł a ty  n o l e c a  „ b * I E . Q f - ‘, Lwów, u l .  P a t o r e g o  4. 
O d d z i a ł y :  w  l a r n o p o l u  i P o d w o ł o c z y s k a c h .  T e c h -  
  n i c z n a  p o r a d a  b e z p ł a t n i e .  5111

DW IR arow y sa <'o .p r z e .a n ia :  Jedna praw ie na ociiHeniu 
a d nie?  z m lekiem  i cltin a  przy iii K nlpzrków , budynek  
kolejow y Nr. 4. 1070,1

PIANINO dr-br<j marki kupie na raty. Z closzen ia  listow ne  
pou 100 Z Ł . MIKSIFL7NIE do Adm. W icku. .70*

AKADEMIK 1 kilkuletnia rutyna, sum ienny pedaeo- p o — 
w ak u je  natychm iast lekcji. Z etoszen la  pod PEW NY RE -  
ZULTAT Adm. 9007

?!
CuiH” SitJś; 

u3. Ł y c n i ^ c w s ł i a  3 4 ,  ( te ! ,  S 6 - T 6 )
p r z y j m u ją  w p is y  n a  5 - c io  m ie s ię c z n e  k u r s y  k s i ę g o ­

w o ś c i  k u p ie c k ie j  i b a n k o w e j  d o  ? 4 -g o  b .  m. 
Osobny kurs dla pp. Ar.iturjentów. — P sauJe 
na m aszynach i s tc n o g ra fja . 162
NA WIECZORNYM kursie m aturalnym  p roz  aidzonym przez 

profesordw  zimfi?'.. dla zaaw ansow anych  w  n a u c .  hilka  
mioiso w olnych  Informaicje: L istopada 52. 10807

K i i f  a s m
K R ftU k£biV rł DRKSIEGI i S lh i i lŻ H L ik Sl & 1
u d z ie l a n y  p r z e z  k w a l i f i k o w a n ą  n a u c z y c ie lk ę  k r a w i e ­
c t w a  s z k ó ł  z a w o d o v / y c h ,  z o s . a i e  o t w a r ł  ' 6 ,  s t y ­
c z n ia  w  I n s t y t u c i e  n a u k o w y m  E C O t E  
u h e a  P a ń s k a  I. t 4 .  W p is y  i i n f o rm a c je  c o d z i e n ­
n ie  o d  12— 1 i 4 — 6 p o  p o łu d n iu  — t a m ż e .  10823

S T ^ ^ K l KUPPtJC I
MANDOLINĘ LUB GITARĘ I ROW ER OKAZYJNIE KUPIE: 

ZGŁOSZENIA Z  PODANIEM CENY DO ADM. WIEKU 
NOW EGO POD ..E D D IE “ . 9006

SPRZEDAM  2 m aszyn y  do ostrzenia w alców  m łyńskich . —  
używ ano w dobrym  stanie Kupie 2 tokarki do że laza  1.20- 
1 50  toku. model ciężk i Z g łoszen ia : O iszańsk i, Tarnopol. 

—  — — — 138

2 ŁÓŻKA z  m ateracam i, s^afc. kredens, kom odę, stół 
rozsuw any sprzedam . R ynek 9, I. p 143

FIETNASCIE m orgów  pola w  jednym  kawałku z  lasem  bu­
dulcow ym  obok Kamionki S trum iłow ei, 3 k ilom etry  od 
stacji sprzedam  lub zam ienię za realność na przedm ieściu  
L w ow a W iadom ość L w ów , Gródecka rogatka, W edli— 
nfarnia — P ierożek . 10643

POLECA na kaloryfery  (radiatory) rynienki nar wodo dla 
zw ilżan ia  pow ietrza , oraz w anny, wanienki, baljc, ba­

niaki; naczynia em aliow ane i galanteria. C eny n isk ie . — 
Solidne w łasne w yrob y poleca C w enarskl. L w ów . Akadd- 
m icką 21, w arszta ty  S tasz ica  5. 1^ 3.

KLATKI dla kanarków , gniazdka, wanienki — k ilkaset sztuk  
P Rentschner, L egionów  27. 164.

MASZYNKI naftow e eschetobachowskie 14.—  za zaliczk a — 
P. R entschner, L egionów  37. 164.

W IOSENNE żurnale p olsk ie, francuskie, an gielsk ie , n ie­
m ieck ie poleca g łów n y skład żurnali. Jagie llońska 7.  ---- ----------  10823

ŁalMa Załam?
w  w ie lk im  w y b o r z e  o  2 0 % -  t a n i e j  p o l e c a  f i rm a
irrr-T.T-. T  . M A R T U i b U S  =  =ś -mmmi zelazhy
T R Y B U N A L S K A  1 ,  D O M  Z I P P E R A .

168
KUPIE parcelę budowlana na sp łaty  m lesiccxne. Zgłoszenia  

I! S. do W ieku 10830,

W ILCZUR 7 m iesięczn y  tanio do sprzedania. — Z głoszen ia  
Ł yczakow ska  41 łlf  p . 10819.

DOM m urow any parcelę ido sprzedania. Bogdanów ka 79.
10815

HEBLARKA d o  drzew a, w iertarka do że laza , p ila  taśm owa  
okazyjnie do sprzedania. P rzed sięb iorstw o budow v m łynów  
W arzecha i Ska Leona Sapiehy 37 od 3 —4 popołudniu.

 --------------------------------------------    10791

FORTEPIAN koncertow y krótki, k rzyżow y , cz a m v . marki 
„ P etro f*  sprzedam  Kaspra B oczkow sklogo 2 II p . ganek 
na lew o. —  1079(1

BECZKI na w ino. miód od 25 do 200 litr sprzedaje bednarz 
ul. W ołyńska boczna rogatki Ż ółk iew sk iej. 10786

n a j s u m i e n m e j  w y K o n a n e
p o l “ c n  l b l

W ładysław W E B E R
L w ó w , u l. B A T O R E G O  2.
W A R 5 T A T Y  w e  w ł a i n r m  d o m u
MŁYN m urow any z gospodarskim i budynkam i zaraz do 

sprzedania. W iadom ość u. F . L ip sk iego w  W innikach nod 
L w ow em  10781

ROCZNY duży w ilczur do sprzedania. Kadecka 4 111 p.
10779

OKAZYJNIE sprzeda granatow y kostium  futrem  
dcm k om isow y ulica SienJddwicza.

przybrany
10776.

KUPIE m otor ropny, 8 konny, w oln y  b ieg , płace
W ierzb ick i, O ssolińsk i 13.

go tó w k a ; 
10773.

PARCELA budowlana za rogatka Ł yczakow ska  
do sprzedania W iadom ość Sapiehy 9 Komis.

okazyjnie
10774

FO R IE PIA N  krblki 
p. Pelech .

Bosendorlcra spriedaro: Z ódlan 7 
I06M
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Podpisano instytucji finansowe w swoich Zakła­
dach na obszarze Małopolski

la w t
oprocentowują wkładki na książeczki złotowe, jokoteż 
w obcej walucie (dolarowe)

go 12% i
zaś wkładki riązane conajmniej 

p o  14"/« p- a<
na trzy miesiące

Podatek rentowy od tych odsetek ponosi Instytucja.

AKCYJIIY BANK HIPOTECZNY
BANK DLA HANDLU i PRZEMYSŁU W WARSZAWIE
BANK HANDLOWY W WARSZAWIE
BANK MAŁOPOLSKI
BANK UNJ1 W POLSCE
MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE
POLSKI 3ANK HANDLOWY
PCWSZECHNY BAKI KREDYTOWY
POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W POLSCE
AKCYJNY RANK ZWIĄZKOWY
BĄNK DYSKONTOWY V  WARSZAWIE
RANK KOMERCJALNY W KRAKGY7IE
BAIIK TOWAROWY W WARSZAWIE
ŁÓDZKI BANK DEPOZYTOWY
POLSKI BANK GWARANCYJNY
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY
POWSZECHNY BANK OBROTOWY
ZEHELNYJ BANK HIPOTECZNY
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY.

10641

'nrTPFn 
•□HHJTOlblilll

FetersfrjrsEde
KALOSZE
i siraeowcE

rr  w ie kim  w y b e rze  z n o w u  n a  i k ł n i i i t ‘ 
Zaopatrzyć sie na czas.

c c. c. P. „ 7A S B U L “
M O C K B A . LułdlB — Ul. KnsfclLIl L 6.

D!iu troi.-niiuutwISZE i POWII
MARKA F im Z A
itE Lianie, ul JigieMa 13 (iSik płatu Siatki) Telefon 28-13
wykonuje jak najstaranniej i najtaniej zdjęcia pojedynczych osób , 

grup, tableau, w idoków , pow iększenia i t. p. 10355
Zdjęcia fotograficzne na balach, ślubach, wiec/.orkach. N a zamó 
w ienie wykonuje zdjęcia fotograficzne na prowincji. — Przyjmuje 

w szelkie roboty w  zakres fotografji i pow iększeń w chodzące.

* p rzybory m yśliw sk ieDa U IB najtaniej do nabycie u firmy
3 . J A N K O W S K I

S k ł a d  B r o n i  I P r a c o w n ia  f tu szn lU a ro ^ a
we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2. 31758

lla Ruty B il i iy
Ubrania. Raglany i KURTKI SKÓRZ. NA DO­

GODNYCH WARUNKACh poleca Ż7:5Józef Hiirsulles, Alikolasrha 4.

F. Rsnfsifmr
b e g j o t !  33 3 7 .  181

Czy łajcie*iisKium
agap..... vS

Nisdź eleMroSltysuta" J
ii skłsine ftaii Stefan i Piatr EteiSEunni. iśkisis
KraKM. ul StówiSIra 8, lelet. 21-31 J Wa i i z a n  rl kawia 33. Me! 272-74

Z A W I A D O M I E N I E .
Znana długoletnia p r a c o w n i a  * a p i-  
c e r s l l a  została uruchomioną. — 3łefan 
S2CZURKOWSKI, Lwów, Kościuszki 3. —
W szelkie zam ówienia przyjmuje. 10820

-tamale ftanask]® w io s e n n a  
I lo tn i*  —

już do nabycia w biurze dziennlkor/ i ogłoszeń
W B K t t  B U C H S B A U M

LwOW, Hetmańska 22, naprzeciw Teatru Wielkiego.
10815

Nakrycia sioło^s srsssrme
I A l p a k a  ,B  E R fi D O fi F A" poleca i ajtańiej
*3, Crfł’ . ŁirSw SyksfusKa 2
vis a v s magazynu kufrów P. Roscnzweiga. 82

Gościewska Fabryka Krzeseł Taw. Blic.
w  G O S C I C 1 N 1 E  N A  P O M O R Z U

Zaioż. w J899 roku
N b jw ię l ls z n  f a b r y k a  K r z e s e ł  s t o l a r s K icH  w  ś w j e c i e

poleca KRZESŁA od zwykłego krzesła kuchennego do artystycz. rzeźbionego wyścielanego skórą. 
1 C T U Ę  w  w i e l k i m  w y b o r z e  9 0  C A S IN eTÓW  BiUR I KlNUM/TfOCIt: a rW~W.

K a ta lo g i  n a  ż ą d a n ie .
O D D Z I A Ł  N A  M  A L O P O L S I I Ę .  W S C K O D H I Ą  P O P A C Z O N Y  z  M A G A Z Y N A M I  

1 4 1  ł  W Z O R O W N 1 Ą  M I E Ś C I  S i l] }  VVZ L W O W I E  P R Z Y  U L .  S -^ fo  M ł J A  2 ,  U .  p .  Teł. 2S7

N  a U  I t v o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  W ydawca ,W iek  N o w y - , Spółka  wydawnicza.
Druidem Spółki druk. *Prasa“, ui. Sokoła 4


